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nad ciemnymi -silami reakcii Policja 
Henrn W alla ce mz~1wa naród amernka_ ński do organizomania 

• 
I - konłiclenci 

os:to·;a· kliki Tito 
0 0 0 LONDYN (PAP). - Do Londynu 

f t Ik• ł • 1·1 k T przybył z Jugosławii lekarz austra· wspólnego . ron U wa I Z arnan urn1czą po I !J ą rumana n;ski Jury. który pracował przez 16 
, mjesięcy w Instytucie Higieny w Za 

zobowiązanie, kierując Partią Postę- W chwili, gdy coraz więcej Ame-
pową. rylrnnów i mieszkańców Europy za-

Partia ta - oświadczył Wallace chodniej - ciągnął mówca - po­
powinna być zorganizowana dla zdo- wątpiewa, czy celowe jest kierowa­
bycia poparcia wszystkich uczci- nie do Em-opy broni amerykańskiej 
wych ludzi w USA, tzn. większość za miliardy dolarów, - sprzedajni, 
narodu amerykańskiego. skompromitowani politycy azjatyccy 

Następnie Wallace podkreślił, że z minionych już cza"sów usiłują 
program Partii Postępowej stawia wciągnąć Stany Zjednoczone do blv­
sobie za cel walkę przeciwko wojnie ku wojennego na. Pacyfiku. Podob­
i bezrobociu i o prawa demokratycz- nie, jak w 1944 r., uważam dzisiaj, 
ne. Wallace stanowczo napiętnow"ił że polityka amerykańska powinna 
fakt, że w USA prawa obywatelskie udzielić pełnego poparcia dernokra· 
są gwałcone, że obywateli osiidza tycznym, niezależnym Chinom. 

się od •starych partii i przyłąc się b" grze iu. 
do nas. W rozmowie z korespondentem 

Do organizatorów bankietu wply- „Daily \Vorker" dr Jury stwierdził, 
nęły liczne depesze powitalne z ca- ti: Tito utracił wpływy w masach na 
łego świata. Pozdrowienia nadesłali rodu Ju.gosłowiańskiego. Popierają 
m. in. liczni znani działacze postę- go jeszcze uprzywilejowane koła po· 
powi Ameryki Łacińskiej, w tym licji, niektórzy przy~cy politycz­
poeta Pablo Neruda, l\Iarinello i ni i przedstawiciele dvplomatyczni 
Lombardo Tolcdano, wdowa po Sun· puństw kc.pitalistycznych. 
Yat-Senie, grupa australijskich dzia „Objechałem ostatnio prawie całą 
łaczy związkowych i nauczyciel, Jugos!awiq - powiedział dr Juiy -
przywódca Włoskiej Partii Socjali- i stwierdzić muszę uczclwic, że nie 
stycznej - Xenni. deputowany fritn !-potkałem ani jednej osoby, która 
cuski, b. minister Pierre Cot itd. Ka- by się wyrażała przych~·lnie o rzą­
plynQłY również setki telegramów z c!zie Tito··. 
pozdrowic·niami z USA - od zwiaz- Opisując terror stosowany przez 
ków zawodow)·ch, oraz szere.e:u znn-1 klikę Tito, dr Jury podkreślił, że nie 
nych działaczy polity~znych i kultu- ma m'.csiąca, w któ1ym by w samym 
rainych. 1 tylko Zagrzebiu nie aresztowano od 

5C• do 100 studentów. Arentuje się 
każdego l<.omunistę, podejrzanego o 
sympatię clla Związku Radzieckiego­
i Bima Informacyjnego. Dr Jury do· 
dał, że „w kraju roi się od obozów 
koncentracyjnych". W zakof1czeniu 
dr Jury oświadczył, iż Jugosłowiań­
ski plan pi«:cioletni jest fikc1ą. Stopa 
życiowa spadła o 50 proc. Powszech 
de stosowany jest przymus pracy 
bezpłatnej. 

Francuzi głosują 
za pokojem 

PARYŻ IPAP). - Rada miejska w 
SI. Guen pod Paryże1p wezwała lud· • 
ność do w1ięcia masowego udziału w 
głosowaniu za pokojem oraz w ob­
chodzie Mir.dzynarodowego Dnia Po­
koju - 2 października. 

się nielegalnie w więzieniu, że ;U•i· Dalej Wallace scharakterrzował 
rzynów zmusza się do życia w w.a· znane wyda1·zenia .w Peekskill, jako 
runkach nieustannej dyskryminacji przej a w faszyzmu amerykańskie~o 
i strachu, że Judzie tracą pracę za i oskadył jako głównych winowaj­
to, że należą do pewnej określon.~j ców ,tych wydarzeń Tr:1mana i Clar· 
partii, rasy lub reliidi. ka, którzy - jak powiedział mówca 

„Stany Zjednoczone - oświadczył - wytworzyli w J1raju atmosferę 
Wallace - coraz to bardzie.i prze- nienawiści 'i przesądó1v. Wallace wy­
ks:dałcają się w państwo policyjni', razit przekonanie, że siła idei za-

„List papieża do biskupów polskich · 

nie zawiera ani ·krzty prawdy11 
• znajóująci: się całkowicie w rękacl1 triumfuje nad siłą, która posługuje 
~linisterstwa Sprawiedliwości, )lini· się kamieniami i pałkami policyjny­

! s~~rstwą Obrony i miejscowej i>oli- mi, zatriumfuje ona nawet nad 
CJI. bombą atomową. Oświadczenia Polaków-katolików 

Wallace stwierdził dalej, że tlo Odwoluję się - powiedział Walla-
podstawowych założeń programu ce - do tych wszystkich, którzy 

NOWY JORK (PAP) _ W dniu Partii Postępowej w dziedzinie po- występują na rzecz . pokoju świata, 

12 'l\~rześnia minęly trzy lata od lityki zagranicznej winna należeć drogą redukcji zbrojeń i wyrzeczc-

po res aj~ce ·om<'!cznosc::, wspo pra-

WARSZAWA (PAP). W dalszym 
ciąg·u napl~'wają liczne wypowie-I ii 
katolików, którzy pierwsi zaprotesto 
wali prztc:iwko mijającemu się z. pra 
wdą listowi papieża do biskupów pol 
ski eh. 
Przebywający na !<Oczeniu w szpi­

talu górnik kopalni „Sośnica" 
Ludwik Dąbrowski, wierzący katolik, 

pomoc zacofanym narodom świata, nia się polityki zastraszania innych 
dnia, w którym Henry Wallace wy- za pośrednictwem ONZ. Partia Po- krajów. l\liażtlżąca większo~ć naro­
gł<Mtil:= jJrzcmówienie, zawierające po- ,stępowa winna również dążyć Jo dów -świata pragnie szczerze pokoju 
_ tępienie polityki zimnej wojny, oraz rozwoju handlu między. Wschodem wraz z nami. Naród amerykański, 
· dk .1 · k · „ 'ł \ a Zachodem. I który dozna rozczarowania, odwróci' 

·cy Stanów Zjednoczonych ze Związ- , 

kiem Radzieckim. z tej okazji. zor- Zbrodn1·a 'W•7spo' lpracy z gestapo 
ganizowała Partia Postępowa ban- TY 
kiet na cześć 1Vallace'a. W bankie- k • h k k 
cie uczestniczyło przeszło tysiąc os arzonyc s. s. Gradolewskiego i Hoszyckiego 

protestuje przeciwko oświadczeniu 
pap1ez:i, ze „osobom chorym w szpi 
talach odmawia się wszelkiej pocie­
chy religijnej" oświadcza on: , 

„Na sali, gdzie Jeżę, są osoby wie 
rzące. Niektórzy mają przy swoich 
łóżkach obrazki święte. Wezwani do 
chorych księża mają całkowitą swo 
bodę wykonywania służby dusZJl<l· 
ster.;kicj. Ja sam - kontynuuje Dą­
browski przed dwoma tygodniami 
wziąłem ślub kościelny w kaplicy 
szpitalnej". 

Proboszcz parafii katolickiej w 
osiedlu ·wrzosy pod Toruniem, ks. 
Wacław Grabowski stwierdza: 

przyw~dc6w i aktywnych działaczy t I łk • • · d d • 
T,,;1tii Postępowej, związków zawo- zos a a ca OWICle u owo n1ona „w Polsce Lu~owej nikt nie napo 

M k k k ł d 
tyka na trudności w wykonywaniu 

dowych oraz przedstawiciele kół in- oływy wyro U W procesie sięży- Oń i enłÓW praktyk religijnych. Jestem nauczr-
tckktualnych i wolnych zawodów. 

1 

ciclem religii w szkole we Wrzosach. 
. Jak już podawaEśmy wczoraj, w Zezn:mia wielu świadków - księ I ratora. i głównego winowajcy zbrvd 

Pr,,.,emo'•u1"en1"a m~·głos1"l1" ·. W'·dawca Uczę rel1"g1"1" 1' godz1'n tvgodn1"o·v~ 
- " " " toczącym się od szeregu di1i w Ł·J- ży - kolegów oskarżoac~J) z okr•Jsu ni, jak równie".l ks. Hoszycldego, któ · · "' " ' J 

d:i.iennil.a ,;Daily Compass" - Tha· dzi proces~e przeciwko dwóni ks!~- przedwojennego, jak i z czasów oku ry ściśle z nim współprac:mal. we wszystkich klasach. W pracy tej 
· R ·1 ·· t · d "ł · k G d I nie napotkałem nigdy na żadne prze ckerey, przywódca amerykańskiej zom - agen!om g~stapo:_ • o.noi::t~\Vl pa_CJI, s w1er z1 y, ze s. ra o _ew- Przewód sądowy wykazał ponad- szkody". 

Partii - Robotniczej· _ Marcantonio, Gradolewsktemu 1 Alojzemu ,io- ski znał doskonale program h1tlc- to że osk ks. Gradolewsk: prowa-
szyckiemu zapadł wyrok skazujący r1>wski na podstawie studiów nltcl d~ł w kośriele. w którym był pro· Doktór medycyny Eugeniusz Mako 

słynny śpiewak Paul Robeson obu os~ar~onych na karę ~mierci i „~Icin ICampf". I{~. <J:radolewski boszczcm, politykę zwalczania. wszy hoński z Włocławka pisze: 
i inni. pozbaw;eme obywa telsk:ch praw ho wiedział doskonale, ze głownym ce- stkiego co polskie. w trzy dni po „J estem bezpartyjny, zagadnienia 

norowych na zawsze. Iem na.rodowego socjalizmu jest porl wkroczeniu olmpanta, vrlnrriwił on polityczne na ogół nie interesuj::i, 
N'astę:>nie zabrał głos Henry Wal- · o t t · l" t W t k · 

" W obszernych motywach Sąd bój i eksterminacja ludów słowiań- dwa dzii;-kczynne nabożeństwa na mme. s a I!l is a Y ·nnu prZYH· 
Ie.ce, który wezwał obecnych, by stwierd~ił. iż, P_rzewó?. sądowy w ca- skich. Program ten nic o?straszyl je vlebanii kazał wywiesić fla~G ze łem z najwyższym zdumieniem. Od 
wzięli czynny udział w kampanii wy lej rozciągłosc1 dow:odł obu osk.:ir- dnak duchownego - ks1ęclza kato- swastyką, a w kancelarii parafia!- czasu odzyskania niepodległości 
borczej, poprzedzającej wybory ko- żonym zbrodni zdrady naroclu, pd- lickiego ocl współpracy z krwawym ncj p1>lecił zawiesić portret Hitlera. ani w życiu prywatnym, ani w cza­
munalne w Nowrm Jorku. Burmi- nienia przez .nich funkcji konfidea- okupantem. Postępowanie wyiszyl"l1 w ten sposób kościół Sw. l{rzyża w sie pełnienia mych obowiązków 
str::em Nowego Jorku _ powiedział tów gestapo i wydawania. włatł.wm w hierarchii kościelnej księży - i·c- Łodzi, z którego ks. Gra.tfo~ewski służbowych nikt nie przeszkadzał mi 
Wallace _ po\\inien zostać Marcan- niemieckim członków organizacji akcjonistów, ułatwiło mu też zdra- wyrzucał osobiście lub za pośrednie w wykonywaniu praktyk religijnych, 
tonio. konspira.cyjuych craz osób słuchają- dę. Jego J>rzedwojenne filoniem'.cc- twem służby wiernych narodowości nie zabraniał mi chodzić do kościoła, 

cych radia zagranicznego. kie nastawienie pozwoliło mu jui w polskiej - stał się placówką czyn- ani przystępować do spowiedzi". 
Mówca poddał ostrej krytyce rząd• Określając główne cele lilb(Jtczej początkach olmpacjl na zajęcie sta- nej walki z polskością i narodem po! Prof. J. Szymonowiczowa z liceum 

Trumana za „sabotowanie polityki wojny imperialistycznej, n;.;'.)~l:rne.i ncwiska rewidenta gestapo w kurii skim. im. Kościuszki w Toruniu oświad-
Roosenlta". Rząd ten _ powiedział przez faszyzm hitlerowsk;, Sąd biskupiej, a następnie konfi<l<-nta Sąd uznał tłumaczenie !>Skarżone- cza: 

„List papieża do biskupów pol· 
ski nie zawiera ani krzty prawdy. 
Uważam, że episkopat polski po­

winien na to pismo dać odpowiedi 
stwierdzającą to co widzi każdy -
całkowitą wolność wyznania w Pol-

. sec-". J'.!y~lę przy tym, że tego doma 
g::.ć · się będą wszyscy polscy katoli­
cy". 

Radzieccy uczestnicy 
Konkursu 

Chopinowskiego 
przybyli do Warszawy 

WARSZAW A (P AJ>) - W dniu 
1( bm. prŻybyła samolotem do War­
szawy gn1pa radzieckich uczestni­
ków IV 1\Iiędzynarodowego Konkur­
su im. Fr. Chopina. 

W skład grupy wchodzą: członko­
wie jury - laureat pierwszego Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinow­
skiego w \Varszawic, prof. Konser­
watorium Moskiewskiego Lew Oho­
rin, znakomity pianista i pedagog, 
rektor KonRerwatorium Leningradz­
kiego Paweł Sieriebriakow oraz 11-

czestnicy konkursu: B. Dawidowicz, 
I. Gusiewa, W. Mierzano\\·, G. Mu· 
rawlew i E. Hałinin. 
Gości ratlzieckich powitali nB, lot­

nisku na Okęciu: w imieniu Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki wicedy­
rektor Biura Współpracy z Zagrani· 
cą S. J\1akow~ki, w imieniu MSZ -
naczelnik Kodron. 

Gościom wręczono piękne wiązan­
ki kwiatów. 

Wallace _ w czasach, gdy naród stw:erdza w motywach, że ·1i.:~pośic- hitlerowców. Sam oskarżony przy- go, że zdradził naród polski w naj­
dąży do pokoju, uciekł się do nicna- dnią rolę w realizacji poJ;tyk: :1;e- znał na rozprawie, że składał w gc- lepszej intencji służenia temu naro-
il'iści i nacisku dyplomatycznego. mieckiej. zmierzającej do opanovn- stapo meldunki o nastroj.:t<'h wśród dowi w rzekomej „konspiracji"· _ H 
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do siły i ingerencji za pomocą broni n:a terenów położonyc.1 :1a v.. sc!->1.1d ludności polskiej oraz udzi<·lał opi- za obłudne i niezgodne z prawdą. "K 
i potęgi ekonomicznej. Rząd ten po· od Rzeszy i wyniszczenia ludn~ri nii o poszczególnych księżach, a t.a- Za obłudne również Sad uzn.ił uru-
święcił swą działalność ratowaniu zamies;rkującej te tcrenv - spehuć s~ępnie s_tarał się o ~tworzenie sia~- gie twierdzenie oskarżonego, że do p , i h Il k• . d 
przeżytych instytucji na całym Świe mieli, W myśl założeń hitl.~!'OWCÓ\V. lu agcntow na terenie t. ZW, „lcraJU przyjęcia VOlltslisty i załatwiania ans Wa m·ars Q 0W$ le maJq OŚĆ 
cie, używając w tym celu siły zl>roj· na. terenach Polski i spełniali r•·ak- Warty". sp1·aw w gesta1>0 został zmuszony konserwowanej koniny 

d 1 p .1 cyjni księża w rodzaju oskarżonych. Jednym z takich agentów, zwerbo przez Niemców. , r J • • . • • 

nej i 0 ara. rzekształcił on po Nie b_ucząc na i:i.tcres narnd'J\'-Y. wanyrh przez osk. Grarlolewskiego S"d podkrei;la dalej· „, motymacb, ~. _ASZY~GTON (PAP) Według I ~rajan11, d? ~tor~·ch nastq.p1_ło w. 

światn w muzea przeżytków królew- d · d t b ł 1 k ~ " "" f J I d J t I I I ' 
akich i imperialnych, arystokrarji' Zf?O me ze swyrr~ '-Hog::n nt«:iw1e~ . o 1>racy w i:cs apo Y t. ru~1 os ar- :6e twierdzenie osk. Hoszyckiego, ja- o lCJa nyc 1 anyc 1 s atystycznych w 1~cu ~zczego me s1 ne .s.mrc~~1c s1_ę 

obszarnicze}· i starożytne1· hierarchii nte.m do ws~ystk1:go c? ~-1~_'.:·::.we": z,o~y. - Al~JZY Hos~~~k!. C~rildvle'". koby zmuszony został przez gestapo lipcu br. eksport towarów, wyprodu ekspo1 tu, były' FrancJa, "łochy J 

związane z :ntere.en; ?z··?·':·'"h n~os 5,,_1 1~z'.oczył prze? , .1: o~.;z S\\l'.J do wskazywania patriotów polskich I k , h USA b ., ł się w po- Wielka Brytania. Eksport do krajów 
i karteli międzynarodowych. Organy lud_ow~ch. c1 r~akeyJn.1 ~;:su~t.Y zw1a- w1clk1eJ '".ład~)'., Ja~ rowme:.i: v.ri>o_il jest również niezgodne z rawd . Z ?'rnny_c w 0 mzy azjatyckich uczestnicz~cych w plame 
prasy i rz:idu, przez szacunek dla zah się z na.1straszmeJszym wro- przckoname, ze woJna skonczy się z , k H 

5 
k" P . ą . rownanm z czerwcem o blisko 207 i\larshalla spadł w okresie od czerw 

h d 'w mon r · k • 1 b · 1 , · · d · t 1. · - k . eznan o~ . o. zvc ·1e.,.o wymka Ji\· swrc moco awco - opo 1 - g1em lud7 osc . y me c opusc1c o mewą P 1w1e ji~m:nn su ·cesc111 111- . b . .· . • .,· ."' k . „ ·ł milionów dolarów. ca do lipca o 12,8 milionów dolarów. 
skwapliwie p1·zypisują reakcji śwfa. rozbicia faszyzmu. · - tlcrowskich Slemiec. Hoszy::Ki urze sno,_Lze ,0 _aj osl<~l~em 51.ę~a z ca.· Ogólna suma importu z krajów mar 
towei rolę obrońców - demokracji i Znaczna, patriotyczna ~zę5ć !lnrho czony „aszczytami, ktore może osią kowi:ą S\~iadomo~cią pe~mh funkc~.~ ImJ;1órt towal·ów konsumcyjnych shallowskkh wyniosła w lipcu 57,6 
'volności. wnych - podkreśla Sąd .„, mot.v- gnąć. P<tdpisał zob.iwiązanic konfi- k~nfi?ento~v . g~stapo 1 l>liyczyn_111 spadł równocześnie 0 73 miliony dc:r milionów dolarów w porównaniu z 

"„d . . . ł n· 11 wach wyroku - wypowir.ch:iał:i .;.i~ denekie .i przystiwił do „pracy" zgo- się . ~o . uw10z1~ma ponad 2 -tu oso~, larów. Zjawiska te świadczą o kur- 65,7 milionów dolarów w czerwcu br. 
"I z1eli~my - ciągną „ a acc stanowczo przeciwko ja:Cimkolwiek dnie z zalecenia.mi oskarżonego Gra z ktorJ c.h dwie _zg:n<J~Y na skut!':i czeniu się handlu amcrykat'1skicgo 

- jak pod osłoną tej propagan:ly ust~pstwom na rzecz okup.rn!a. l\:si~' dolewskicgo, kons1nrui.i.c się hardzo męczarni '.v w1<Jz1emach obozacn we wszyslkich dziedzinach życia go-
wydano dziesiatki miliardów dola· ża ci cier1>ieli w obarzarh koncc·ntra-1 dokładnie, na. co wpłyna.ł fakt za- koncentracyjnych. spodarczego. 
rów amcrykańikich na zbrojenia i 
na bezmyślne awantury wojenne. cyjnyi;h i ginęli z rąk sie'>:l'.!~Y l•itle-1 s~rzelc~i8; z W)'l'oku organizat"ji po.tł Dla tych powodów Są~ zgodnie z Eksport z USA do krajów mar· 

rowsloch. z1emneJ innego renegata. - k•. Bl'l dekretem o karach na hitlerowskich shallowskich zmniej"szvł się z 4.06,7 
Widzieliśmy, że zdradzono wszy:>t· p 'd d 1 ł ł I · M Id 1 · J ł I t b d · " 

rz~wo są owy wy rnza ja3no, ee uego. e un u !; ' ł.C ·i w ies a- z ro marzy wojennych, wymierzył milionów dolarów w czerwcu do 
kie prawie idealy amerykańskie. d kt j d h · · t - d · t k „ d · o · ore grupy uc ow1ens wa na- po za. posre ntc w!ln1 s. un olcw- najwyższą karę obu oskarżonym. 279,8 milionów dolarów w lipcu br. 
Widzieliśmy, jak przywódcy amery- leżeli obaj oskarżeni. W postępowa- kiego, podpisując j~ ~wym imi„ni~m --------------· ------------------­
kańscy, zaabsorbowani swymi dąże· niu s·wym posunęli się oni jeszcze da za.konnym „Jacek". K$. · Honyc!d 
niami do bogactwa i władzy, zdra- lej niż inni. Wyrzekli się swej na- sporządza donosy n:1 11ra;i •jących w 
dzają demokrację u siebie w kraju rodowości, a następnie odclall się na. konspiracji księży - pat:i<ttów, To 
i obluduie mieszają sir, w imię tej - usługi krwawego gesta1>0 - niemicc karka i J aroszka, denun<'Ju ie l~~­
że demokracji, do spraw wcwnętn- lciej tajnej policji. mińskiego, Wendlerów, llilcbrand· 
nych wszystkich krajów swiata. Przechodząc do ocen:v pri:cs!c;pstw tów za słuchanie zagrau\crn:.rch au-

oskarżonego ks. Romana Gradolcw dycji radiowych, jak również dzia.-
Przypominając, że opuszcznj~c ·~:ciego. Sąd stwierdził, że główną łacza konspit·acyjne1:;0 - \\'a!f'za ka. 

przed trz;ima laty rząd zobowiązał p::>bu<lką jego przestępczego działa- Ludzie aresztowani nic wiedzą kto 
się on do walki o pokój i 0 porozu- nia była chęć łatwych zysltów, wro ich zdradził. 
mienie ze Zwiazkiem Radzieckim - gl stosunek do narodu polsldego, !Io ':'szystkic te przestępstwa przc­
jako konieczn): warunek pokoju, - wszystkiego co postępowe. Jak rów I wód sądowy udc;wodnił w całej r<rz­
Wallace powiedział, że w dalsz~·m nież nienawiść do Związku Radziec- I ciągłości, ·wyltazując winę 1.arówno 
ciągu zdecydo_::v~ny. jest wykonać to kiego. • osk. ks. Gradolewskiego, Jako unpf 

Proces zdrajcy Rajka i wspólników 

wywołał zamieszanie w USA i wśród kliki Tito 
R7.Y-'f (PAP) - „Unita" pohvię­

ca wiele uwagi sprnwie wykryteg·o 
na '''0grzech spisku trockistoY;skie­
go, kierowanego przez klikę Tito, 
podkreślafoc zamieszanie, jalde z te 
go powodu zapanowało zarówno '~ 
Waszyngtonie, jak i w Belgradzie. 

Tito nie nrzvom!Zczał. że władze 

Węgierskiej Republiki Ludowej po­
trafią tak szybko zdemaskować je-
11:0 zdradzieckie knowania Dyktator 
jugosłowiański usiłuje obecnie ode· 
p:rać się na innym polu, dokonując 
dalszej falsyfikacji niarksimm-leni· 
nizmu oraz rzuca.i:)<' nowe kalumnie 
na Zwiazek Radzierki i ieiro armie. 

Załoga ,,Polskiej Wełny" 
zwyciężyła czechosłowacką 

,,Texstiliana Rochlice'' 
we współzawodnictwie pracy 
POZNA!~ (PAP). - W międ·zy 

zakładowym wspókrnwodnictwie 
pracy podpisanym przez czecho· 
słowacką załogę „Textiliana Roch 
lice" i załogę „Polskiej Wełny" 
w Zielonej Górze piękne zwycię· 
stwo w drugim kwartąle współ· 
zawodnictwa pracy odniosła zalo• 
a;o 7.iPlODOaÓrSku. • 



Bohaterowie zaleszczyckiej szosy Rys f<uhyn/hy 

Jest wrzesień 1939. , Z pogodne­
go, bl~kitnego nieba nie przestaj'l 
sypac się na ·warszawę i na inne 
miasta bomby niemieckie. Na przed­
polach Kutna, Łodzi, Wielunia upor­
czywie walczą osamotnione i nieza­
opatrzone polskie oddział~·· Brak a­
mumcJ1, zdezorganizowany tran!l­
po1·t. Jednym z ostatnich zarządzeń 
i'zadu sanacyjnego jest wezwanie do 
ludności cywilnej, aby w razie ko­
nieczności opuszczenia terenu przez 
wojska polskie - opuszczała ten te· 
ren również. 

Autor tego rozporządzenia:, slynny 
pulkownik Umia11towski, któTy co­
dziennie niemal produkował się 
pn;ez radio do żolnierzy, wysnuł ha· 
niebną koncepcję zatarasowania 
dróg przez masy uchodźców dla ... 
utrudnienia niemieckim kolumnom 
poruszania się. Niemieckie kolumny 
pancerne oczyszczały i1obie dro~i 
kilkoma wystrzałami. Natomiast 
wszelki transport, wszelka łączność 
połskiqo woj!;ka zosta la spara liio-
11·ana przez istne karawany sam'>­
chodów, wozów, rowerów i tłumy 
pies zych. :Nad wypełnionymi szosa­
mi harcują. niemieckie . myśliwce. A 
ludzie wprowadzeni w błąd przez 
Umiastowfłkiej!'o, prą dniem i noq 
na wschód, coraz dalej na wschód„. 

Największy ruch na szosie luhel­
!!kiej. Wszystko co Polska miała w 
dziedzinie motoryzacji, przesuwa 
się przed ocz~·ma zmęczonych pie­
c:1urów. Samochody osobowe i wozy 
straży ogniowej. Autobusy PK r i 
śmieciarki zakładów oczyszczania mia 
sta. Policja na beczkowozach i mo­
tocyklach. 

A oto suną majestat)·czne, czarne 
Cadillaki z autokolumny zamkowej. 
'Wypełnione po brzegi bagażami, za­
kurzone, uginające się pod ciężarem 

• ży·wego i ma1·twego ładunku. 

Któż to jedzie? Dokąd? 

Kierunek Zalec;zczyki. To Mościc­
ki, który zdążył jeszcze utworzyć 

ministerstwo propagandy, urzędują­

ce' w pociągu ewakuacyjnym, pod.!· 
ża ku granicy. 

Prezydent ~ościcki. Ja ki eś długie 
lata spokojnej, nikomu nieznane.i pm 
ey naukowej i... bomba w~·boru z la-
i;ki Piłsudskiego. Zgromadr.enie Xa­
rodowe z uległością pr;i:yjmuje rzu­
coną kandydaturę. 

ła i umiała żyć. }Jogą o tym powie­
dzieć zamknięcia rachunkowe Funda 
cji Kórnickiej. gdzie urzędował "Y­
nalek. Mogą powicdzirć depesze, wy 
mieniane pomiędzy )fSZ a posel· 
stwem w Tokio. 

Gdy umit>ra żona, pan prezydent 
zabiera żonę swemu adiuta nd. 
l:słu:i;ny 'Wieniawa przywozi "Ila 
niri rozwód "prost z Rz~·nrn od pa­
~ 'eża. Adiutant dostaje :iwans. To 
przecież „bojowa zasluga" ... 

No i szosa zaleszc7.ycka. A na j!Ta 

nicy przypomina sobie prezydent 
)foiicir', i, że jake właściciel domu w 
Sz'' ajcarii ma obywatelstwo !'Zwai­
caro;;Jdr I od tej <'hwili jest już oJ;. 
cym obywatelem. Daleko z tylu po­
zo.;;tal~ \Var~;r,awa, Zamek, Pol.;;ka, 
honol' ... Jest t)•lko lśni:Jey (':idil11\k, 
książeczka bankowa paszpnrt 
szwajrarski. 

Szo~a zal!'s;i:cr.ycka. Sunie po niej 
tak;;.e cienrnowiśniowy Buick pana 
premiera. Gener;ił Sklatłkowski. któ­
ry demagogicznie przypominał ro­
botnikom, że był kiedyś kopalnia­
nym lek11rzem (ko<;ztowało to robot­
ników przegranie strajku) a z:ipom­
niał, że hył kiedyś równie?. lekarzem 
batalionowym. , ' i<' wy><iadł z Buicka, 
nie poszedł opntrywać ran żołnie· 
rzom i ostrzdiwan~·m z Mes!'l!'r­
'lehmidtów cywilom. Geherał pl'ze­
cież nie dostał rozkazu. A bez roz­
kazu„. jakżf'? Przecież w:vraźnie to 
pisał w „Stl'zępach :\fcldunków·'. 
T ·'cjatywa wyszła od niego tyll·o 
raz. Kiedy Pilsud<iki na ochot~ika 
kazał swoim ministrom podpi:>ać 
rozkaz o are!<ztowaniu posłów, póź­
niejszych wi{'iniów Brześcia. 

Ale tu i do Bl'zci'cia daleko, i wier 
ny Kostek-Biernacki. g-dzieś w nie­
\\-iacloniy :mosó' zajmuje się pełnie­
niem funkcji „Komisar;i:a Cywiln~­
go". ,Tec;t tylko szosa. Wiele szos wi­
dział pan premier w swych rozja1.­
dac:i. Ale dr.isiaj nie zastanie, choć­
by na\\·f't prr.yszla godzina dziewią­
ta, starostów na swych stanowis­
kach. 'Vszyscy ruszyli ·w popłochu 
w pochód ku wschodowi. Czase:n 
trudno Bnit'rnwi prtna generała-pre­
miera „orientować się" na południe 
ku Zal,eszczykom. 

Dziś pa:1 premier płynie ku dale­
kim krajom. Czy śnił mu się wtedv 
sklep raa!larski w Tel-A vivie? Mo­
że. ł\apmvno najmniej myślał o Pol-
sce, którą - sternik nawy państwl­
wej - porzucał w chwili katastr1J­
fy. 

\\ ierzbow< . To wyjeżdża pan mini­
ster Beck. Po co? Dlacze~o? C.>i 
może złeJ;to spotkać od . "icmców kh 
sluA"ę najwierniejszego? Przecie lata 
r: 'e wspólnej pracy minęły. I w A· 
kriclemii Handlowej w Wiedniu i póf. 
niej w Komendzie Naczelnej POW 
Nr 3 na Ukrainie, gdzie W!!pólnie z 
wywiadem nicmi{'Ckim i austriackim 
organizowano siatkę .;zpie1tow>1ko· 
dywers~ jn;i.. Późniejszy major ·~ecl• 
z n . Oddziału sztabu generalne•IO 
p<r<yla do Rosji truci:.rnę i pieniąd.i:e 
dla ori::anizacji f<'rror:nt)«'znej e. e­
rowców Rawinkowa. Pik. Beck je­
dzie do Paryża. by jako attache '''•Jj­
skowy dostarczyć Xiemcom dane o 
armii francusl;iej. u:r.y,..kane z rą.cji 
swe~o stanowiska. 

Z Paryża do Polski wraca JUZ mt­
ni~ter B1'ck, by dalej kontynuown·! 
swą slużbę dla N"i<'mCÓ\V. Zaws~,i 
wiel'ny„ zawsze pierwszy. Pierwsz:; 
- gdy trzeba uznać zabór Abisynii, 
1 • " wszy, gdy trzeba rozbijać, w 
myśl interc>sów niemieckich, Lig-.~ 
N'arodów. Picrw;;r.y - gdy powstaje 
marionetkowe przez Niemców stwo­
rzone Pal'istwo Slowackie - uznaje 
jego nicpociległo~r. Czf'muż więc su­
nie po zale~r.czyekie.i ~.zo~ie? C7<•go 
"ię obawia? Czy może na krótl;:;i, 
chwilę, kiedy nie ma żadnej władzy, 
boi i;ię zostać twarzą w twarz 7.e 
swoim narodE>m? 

Z proporcz~·kiem 
„przy adjutancic" 

na motorze i 
sunie niedaleko 

pim Marszałek śmi1dy-Rydz. Gdzi«'!i 
hrzmią jeszcze jego .slon•a: „silni, 
zwHrci i gotowi..." 

Gdzieś na ::icianach wi!!Zil strzępy 

plakatu. na którym wódz wpatr:o­
ny w niebo widzi. .. eskadry l'\amolo­
tów wycięte z innego zdjęcia i d'>· 
montowane przez zręczne-go grafika 
do grupki generałów. E11kadr)' wv­
cięte ze zdjęcia z rewii lotnictwa 
w„. Moskwie. 

Po podlei1iach echo odbija warkot ~ 
motoru auta pana marszałka, a do 
warkotu tel?'o mieszają sie słow:l o 
tym „guziku. którego nie damy '. 
\Valczą. coprawda żołnierze, ale rnin 
marszałek woli już odd:ić„. i gu11k 
i Polskę. Smutno mu tylko. Nie ta.­
dawno przyjmował defilady poznań-
. kic:1 mlodzieńciiw z podnie~ioną ·N 

hitlC<rowskim por.clrowieniu dłonią. 
.\'ie tak dawno można było przeci'J 
zakomenderować na olziańskim 0 10-

ście: „Ma!lzerować". I nic ~obie nir! 
l'obić z tego, że 011inia puhliczna po­
równywała z tego powodu "•macyj­
nych dygnitarzy do szakali. 

Teraz zaleszczycki mo!lt. Taki sam 
g-raniczn~· most,' 'jak ten na Olzie. 
·ren od „Maszerować !" ł 

Dudni!). pod kołnmi br-lid zalc:iz­
t'Zyekiego mostu. Kończy się ra•d 
bo ha terów zaleszczyckiej szosy. 

A w Krakowie na Wawel11, nie­
miecki dowódca n·ystawia warty '10· 
norowe przed grobem Piłsudskiego. 

Jan Dąbrowi1ki. Postrzyżyny brytyjskiego lwa 

.Opodatkowanie wzbogacenia uzyskanego 
} b • ' k , • • } • kach, a m. in. \V przypadkach gdy 

na skutek 
sp atg ZO OlUtązan W ID!JSO OSCI IlOIDIIla neJ l dł~~"~:;~; s~~bierające wvnagrodze 

W Uzienniku Ustaw R. l'. r'r 45 złoty za 1 złotego w złocie. Przy handlowych, bądź oparte na ugo- nia, do których mają za~tosowanie 
z 1949 r. ogłoszone zostały: Dekret zobowiązaniach opiewaj:1c~·ch na wa dach lub orzec·zcnia.ch sądowych, '.11- przepi.;y o podatku od wynagrodzeń 
z dnia 27 lipca 1949 r. ·o zaciąga- Jutę obcą, dekret nakazuje, w zależ- bo na ::'-ktach notan.aln~·ch lub uw1e- - pod warunkiem prze~:idzianym w 
niu nowych i określaniu wy~okości ności od daty powstania zobowiąza- rzytel111onych notanalme dokumen- dekrecie (do tej grupy należą rów. 
nie umorrnnych zo.bowiązań pienież- nia przeliczenie należności na walu- tach. , . . . . nież osoby pobierające emerytury, 
nych oraz Dekret z dnia 27 lipca tę 

1

polską, bądź wedlu.'! o:itatnic.l('o Fakt wygas111ęc1a zobow1ązama do zaopatrzenia wdowie i sieroce orai 
1949 1-. o zmianie dekretu o nadzwy- ofic-jalncgo kursu, notowanego przed dni_a 30 cze.rwca 1945 roku powinien renty 0 charakterze społecznym). 
czajnym podatku od wzbogacenia 1 wrze~nia 1939 r„ bądź. wedlug kur byc st~nerJz.ony, ~pochodzącym b) !\lałorolni, opłacają.cy podatek 
wojenneg·o. Dekrety te weszly w ży- su z dnia powstania zobowiązania. !<przed dma 1 lipca 194i> r. dokume'rJ. ~runtowy, którego podstawę opodat· 
cie z dniem ich ogloszenia, tj. z Dekret ten normuje również sposób tern urzędowyi.11 lu~ ~okumenteiu ~ kowania stanowi równowartość do 
dniem 6 sierpnia 1949 r. zaciągania zobowiązań pieniężnych datą urzę<lowme pos~v1adczoną~ , 50 kwintali' żvta. 

Dekret pierwszy normuje kwe!;tię, na przy~złość stanowiąc, że zobowią _Pod
1 
at~k wynos1bw1~lokro.tnos~ !?'o~ Wrnliaru podatku będą dokonywa 

jak należy spłacać zobowiązania pie zania żaciągane przez osoby zamics/. mn:ia ne.1 sun~y zo ow1ązama p1enu;;z łY •obywatelskie komisje podatkowe, 
niężne, powstałe przed dniem jego kale lub mające siedzibę na obsza- ~ego, ;tanowiącego podstawę opodat ; wię~ organa społecznego zaufania 
wejścia w życie, a do dnia tego nie rze Pa:~ :twa Polskiego i na tym ob- ·o\\',ama. . , , przy współudziale urzędów skarbo· 
umorzone. Dekret ten opiera się na szarzc płatne, mogą być pod rygo- \\ ielokrotno~c ta okreslona zosta- '1 p t l . kos'c1· zo 

I. + ·k· I t · , h·. l) wyc1. 1zy us a a111u wyso • zasadzie nominalizmu, postanawia- rem nieważności zac.iąganc> tylko w a w s .a\\ ac 1 na~ ępuJąc~.c · bowiazań podatkowvch obvwatf'lskie 
jąc, że ~piata zobowiązań winna na- walucie polskiej, chyba, że zobowią- dla drobnego rzcm1o~ła w1elokrot- · •. d k ·b d • · ł , , lO ")dl , ' b d · ł . komrnJe po at owe ę.ą mia y pra-
stąpić w tej samej sumie złotych, zanie zach~ga SkaTh Państwa, X aro- nosc ; ~ .a ~,uz Y z row1a, s ;ii: wo przyznawania ulg w granicach d& 
na jaką zobowin zanie w chwili za- / clowy Bank Polski lub bank, upo- by tech~1czneJ 1 wolnych .zawodów 50 pro~. w zalE>żnofri od !l,vtuaeji 

A potem już tylko frak z wstęgą 
onlerową. \Vysoki pan, o pięknycn 
wąsach. Potem reklama „powietrza 
gńrskiego". Potem cztery miliony 
wypłacone za ten właśnie wynala­
zek. Potem skandaliki rodzinne. O, 
bo rodzinka 11ana prezydenta chcia-

A to 
ciągimia opie'. ·alo. Poza tym dekret ważniony do teiro przc7. Ministra pracowmczyc~ -: :W; d.la p~zemysłu! gospodai·czej podatni.\<a. GwaTantuje 

cóż? Kilka limuzyn ze zna- m;tala, że: zobowi:!zania zaciągni•:te 8ka1·bu. handlu, .kapitałow piemęz.nych 1 to sprawiedliwy rozklai;J ciężaru po-
kami dyplomatycwymi. A między w zlotyrh w zlocie winny być spła- Dekret z dnia 27 lipca 1949 roku praw ma,1ątkowych, sprzecłazy pr~eJ datkowego. · 
nimi auto .. iane z dziedzińca n.1 c:o.ne w złotych obiegow~·ch, licząc 1 o zmianie dekretu o nadzwyczajnym miotów i praw n:a_.ii~t~owych itd. - Podatek jest płatny w wysoko~ci 

podatku o<l wzbogaeenia wojenne;ro 40; 4) dla wlasc1c1eh gospod~rstw 40 proc. przypadającego podatku w 
wiąże się merytorycznie z omówio- r~lnych, gd?' t~odstaw~ opodatl,owa- terminie złożenia zer.nania, tj. do 
nymi j ::i:. wyżej przepisami dekretu ma podatkiem . ,gruntowym wynos.1: dnia l'i października 1949 r„ następ· 
0 zaciąt:'aniu nowych i okre~laniu al .1·c:wnow:1rto:ic pm~a<l 50-80, !<wm nie w wy;;okości dalszych 40 proc. 
wysokości nie umononych zohowią- tah zyta - 10, ?) r1~w.nowarto~c po- podatku w terminie do dnia 1 gru­

Plenum Mi~jskiej Rady Narodo ej w Łodzi 
Sprawozdanie z działalności Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej - zań pieniężnych . Zmierza on do opo- n~ ct 80-1 5~ _kwmtalt zyta - 20 • . c> dnia 1949 r„ reszta zaś, tj. 20 proc. . k h datkowania korzy~ci, jakie d!uimik r~':·n~,~~rtosc ponad 150~200 . k~v1~~ podatku płatna j~st w c.i.ągu m!e-Dodatkowy budżet inwestycyjny - Regulamin Komitetów Bło owyc osiaga z re,g-ulac.ii zohowi:p:a11 pie- tali. z~.;a -: .. so, . tl}, 10,~o"a.1 to: c ;;i~ca od do:·~czema ~ecyz.Jl ustalaJą-

Po złożeniu ślubowan:a przez no- r emontowano całkowlcie 64 domy. szkoli na Chojnach i na Stoi<ach, niężnych w sumie nominalnej. Ko- pon.id ~OO kwmtah z~ta 4c, :>) ce1 wvso'kosc zobow1azama podatko-
wopowołanych członków Rady. zako wydano zalecen ia . remonto\\ania 271 szkoły 'na Stokach, budowę studzien rzy{;c:i h• stanowią w:i:bog-ace11ie, pod dla wła8ci cieli nieruchomości oraz w~g·o. · · 
munikowano zebranvm. że Rada posesji, w trakcie robót są 94 do- publiczn~'C~h. szpitala grużlicze;:o, J.ą le;raj:iee podatkowi. Opodutkow:inie powstah·ch o,;ób nie wymieniony.::h Osol:y, na których ciąży obowiązek 
Pa1\stwa zatwierdził; uchwałę MRN my, a nie zlecono jei'zcze robót w pieliska w Parku l :\faja, oraz IJu- te.e;o wzbogacenia podyktowane jest w grnpach poprzednich - 30. podatkowy, obowiązane !'ą zttodnie z 
dotyczącą przemianowania ul ic 6-J O 233 domach, m imo, że dokumentacja dowę o;:"ródków działkowyrh. wzgl~dami natury społe<'znej. w Obowiązek podatkowy ciąży w za- postanowit>niami dekretu, złożyć w 
Sierpnia na 22 L ipca i Dowborczy- techniczna już została sporządzona. l Po zczególowej dyskusj,'. przyjęty szczC'!!Ólności zaś zróżnicowanie '>ł>- ~aclz ie na dlU'iniku, który zaciągnął terminie do dnia 15 października 
ków- na PKWN. Prezvdium MRN Sprawoz'danie tow. Tagowsk:ego 1 ;został regulamin Komitetów Bio!rn- ciążenia pod kątem widzenia klao;o- lub przejął zobowiązanie, a więc na J 9-19 r., r.eznanie do "·łaśdwego urzę 
zatwierdziło wn:osek Wydz;ału ko- wywołało o;i;ywioną dy;-kmję. któr1~j W}'Ch. ktÓiy U.Stala Szeroki l<lkres Wl'lrO czyni zadoŚĆ postulatowi ~pra osobie obowiązanej do wykonania dl! skarbowego. 
munikacji Zarządu Miejskiego w treścią była troska radnych o ca lko dz:ałama tej nowej w naszym ll11.l'~ ~ wiedliwo~ci społecznej. zobowiązani . pieniężnego. \'i' przy- \Yierz~ ·cielc, prowadzący lub Mają 
sprawie zainstalowania oświetlenia wite wykonan 'e zobowiazań .re mon- cie instytucj:. Regulam in ten mowi Opodatkowaniu podleg-a wzbo~a-:-e- padku jednak, gdy zobo\\·iązanie wy- cy obowiązek p1·zechowywania ksią,g 
gazowego na 46 ul ica<;h Lodz:. towych na rok bieżący. '..Nie mużna między innym '. , że wszelkie świ:ł d - nie, wynikłe na skutek u!'egulowa- 1,:"asło prr.ez spłat9 w kwocie prze- h 'l n·s.vch, z któr~·rh wynikaja na 
Jednogłośnie przyjęli radni pro- uzależniać tempa robót od pogody • czenia na rzecz domu n:iają być u- nia powstałych przed dniem 31 sierp wyższaj:irej sumę nominalną zobo- ich rzecz zobowiązania pieniężne, ob 

jekt zgłoszony przez klub radnych mówił tow. Duniak. - Apeluję. by $1 alone większością dwoch tnec:c_h nia l!l44 r„ a me w~·gasl:vch do dnia wiązania, obowiązek podatkowy cią- jęte postanowieniami dekretu, obo­
PZPR, by nowozbudowana szkoła MRN dopilnowała. aby wszystko by głosów obecnych na zebran iu Komi- :.rn czerwca 1945„ zobowiązań pie- ży zaró\\'no na dlużniku, .jak i na wiązania są sporządzić i zlOżyć wla 
na Karolewie otrzymała nazwę ;m. ło wykonane w terminie i w cało- telu, orai, Ż.:! Komitety Blokowe mi! niężnych, zarówno p1·:vwatno-praw- \\'icrzycielu, z tym, że na wierz~·cie ~ciwym urzc;dom skarbowym w ter-
Małgorzatv FornalskieJ' - nieu;r.ę- ści". ją prawo kontrolowan ia wszystk '.ch h 1 . d k , · , t 4 " - nych, jak i publiczno-prawnyc na u c:ąży on o wyso ·osc1 :wo Y minie do dnia 6 pa7.rlziernika 19 9 r. tej rewolucjonistki i bojown:czk'. o W dalszym ci<1gu obrad uchwal·)- wpływów i wyda tków adm'.n istra ;vj przyj<;te.i od dłużnika ponad sumę informacje niezbędne dla ustalenia wolność. no dodatkowy budżet inwestycyjny nych. dotyc.:z:1cych domów w za5.l:::tu rzecz: . , 

· F d zarządu Mt'eJ'ski'ego na rok bieżący. swego terenu. Zagadnien:e to omo- 1 l Państwa, Związków Samorzadu nominalną, nic wyżej jednak niż do po<lntku. Przewodniczący Komitetu un u- Terytorialnego, Przedsiębiorstw Pali wysokośri podatku obliczonego wg. Taki sam obowiazek dekret nakła szu Gospodarki Mieszkaniowej tow. Budżet pierwotny zamykał s'. ę cyfrą \Vimv ,;zczcgólowo w ju t rzejszym 'lU · 
Tagowski złożył sprawozdanie z 1 miliarda 531 milionów 848 tys. zł. , merze na,;zego pisma. Podkreślić !la s twowych i Samorządowych, Przed- odpowiednie.i wielokrotności podsta- ,da n::1 wład:r.e, mzędy i instytnC'je, 
działalnośc! Kom:tetu w okresie cd budżet zaś uchwalony wczoraj za- leży. że regulamin ten wchodzi w si~hiorstw Bankowych, instytucji wy opodatkowania, na dłużniku zaś zakłady pa!1stwowe i samorŻądo"""• 
26 marca br. do 1 września br. ze myka s:ę sumą 2 miliardów 431 m :L życie z dn iem ogłoszen 'a. kredytowych, Zakładów Ubezpiecze11 - do wysokoi'ci różnicy między po- sądy, zakład)' ubezpieczeń, insty tu-

N · l · t ·1 i in~t,·tuc.1' i uhezpiecr.eń spolecznY. eh datki ei" obliczon''m dla niego \V'' c.1·e ubezp1'eczen' sn .. ołec.7,n~•ch, p1·zed-sprawozdania wynika, że na akcję 900 tys. zf. Sumy preliminowane na a,;tępn :e rac 111 pos anowi : przy- • . . ' . . '. ·' . - - · ·' 
remontową. na poprawę bytu warun inwestycje ulegly powiększen iu. bo- zna(: rentę sierocą ob. St. Jarzęoo·N- -;- bez .wz!l'lc;-du ~a to, czy op!eraJą dług wł~~~1weJ staw~1 a _kwotą po- siębio1·sh,·a bankowe, instytuc,ie kre-
ków klasy robotniczej w naszym wiem uchwalono dodatkowe kredv- skie-mu. studentowi medycyny. się na Jl1k1rnko~w1ek .do.kurn~nc1e; <latku c~ąz<)cą na. wierzycielu. dytowe i notariuszy, z tym, że ter-
mieście _ przeznaczono 650 m il. zł. ty m. in na odbudowę domów na Uchwalono równ ież przekawr Fil\ 2 ) Innych w1erzyc1eh, o ile. zobo- Przepisy omawianego dekretu za- min do spol'ządzcnia i złożenia inf:JL" z 984 posesji. wymagających re mon Stokarh, rozbudowę sieci woc1o~1ago harmrmię Mieiska Mi,nisters twu Kul wią zania s~ lub będą zabezpi!'czone I wicra.ią postanowienia o zwolnieniu mac.ii upb·wa '" tych przypadkach z 
tu kapitalnego do chwil. obecnej w y wo - kanal,izaeyjnej, budcwę przt·rl- tury : Sztuki. · · hipotek~. bądź ustalone w ksi<;'gach od podatku w określonych przypad- dniem 6 listopada 1949 r. . 

(2) 

Dziwne, że mimo wszystko nie umiałem sobie wyobrazić 
- jak wygląda głowa tego potwora. Co więcej .--: wydawał~ :O~ 
się, że głowa jest całkiem zbędna wobec t akieJ masy ~uęsm 
i kości, ożywionych żądzą wyciskania zewsząd złota. MoJe wy­
obrażenie o milionerze nie przybrało jeszcze zakończonej for­
my. Krótko mówiąc milioner - były to przede wszystkim dłu­
gie, elastyczne ręce. Ogarnęły one całą kulę ziemską, podniosły 
ją ku głębokiej , ciemnej paszczy i paszcza ta zachłystując się 
żarłocznie śliną ssie, gryzie i żuj e naszą planet ę, jak gorący pie­
czony kartofel... 

Wyobr~źcie sobie moje zdumienie, kiedy spotkawszy milio­
nera przekonałem się, że jest to najzwyklejszy człowiek 

Siedział przede mną .w fotelu długi, chudy starzec; na br·zu· 
chu normalnych rozmiarów splótł spokojnie brązowe, po· 
marszczone dłonie zwykłej ludzkiej wielkości. Zwiędła skóra 
twarzy była starannie wygolona, opuszczona dolna warga żdra­
dzała zmęczenie ·i odsłaniała dobrze zrobione szcz'ęki, w któ­
rych tkwiły złote ZGby. Górna warga - wygolona, cienka, bez­
krwista - szczelnie przylegała do jego maszynki do żucia 

i przy mówieniu prawie si~ nie poruszała. Jego bezbarwne oczy 
były pozbawione brwi, a na matowej czaszce nie było ani jedne 
go włoska. Zdawało się, że twarzy tej brak trochę skóry i cała 
ona - czerwonawa, nieruchoma, gładka - przypominała twarz 
noworodka. Trudno było określi ć, czy ta istota znajduje się 
na początku czy też u kresu swego życia„ . 

Ubrany był również jak zwy· 
!{ły śmiertelnik. Pierścień, ze­
~arck. zęby - tylko to było n :i 
nim złote. Wszystko to razl'n' 
1vzięte nie ważyło zapewne wi r· 
::ej ni ż pół funta. W ogóle czk 
wiek t en przypominał racze', 
;;tarcgo sługę z aryst rykratycznc 
go europejskie~o domu .• 

Urządzenie pokoju, w którym mnie przyjął, nie imponowało 
przepychem, nie zachwycało wytwornością. Było solidne - to 
wszystko, co można było o nim pwiedzieć. 

W tym domu bywają zapewne słonie - tę oto myśl nasuwa· 
ły nieble. 

- To pan jest... milionerem? - zapytałem nie wierząc wła­
snym oczom. 

- O tak! - odpowiedział i potwierdził ruchem głowy. 
Udałem, że wierzę, i postanowiłem odrazu wyprowadzić go 

na czystą wodę. 

- Ile mięsa może pan zjeść na śniadanie? - zagadnąłem go. 
- Nie jad.am mięsa! oznajmił milioner. - Cwiartka pomarań-

czy, jajko, mała filiżanka herbaty - to wszystko ... 
Jego niewinne oczy niemowlęcia świeciiy blado, jak dwie du 

że krople mętnej wody, i nie dojrzałem w nich ani jedn.ej iskierld 
kłamstwa. · · 

.- Dobrz~! - ~owi.edziałem zdumiony. - Zechce pan jednak 
byc szczery 1 pov.nedz1eć mi otwarcie - ile razy dziennie pan 
jada? · 

-:- Dwa razy!-odpowiedział spokojnie.-~niadanie i obiad­
to m1 najzupełniej wystarcza. Na obiad - talerz zupy, drób i coś 
słodkiego Owoce. Filiż~nka kawy. Cygarc„. (D. c. n.t 

' 
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~~.~~„.~.~.~.„~.„~.~,~~~.„~ jakością ~ '1 (}in··. r~ 0_ 
Jakość produkcji uległa ostat" nia, a następnie nieznacznie wra

5 
szi~bbcł1·ęed1 .. y. WąskiP. kro•ma \dą le nei." Gd,routpyvchzc\zvaisąznk1_oewreozpwocz"ęJłeydyprna- I~ U, _ 

nio poprawie - lecz gorzej prz~d biają się w towar. r ·--iłlliil•---------·---··-----------

Ilość 
stawia się plan ilościowy. Oto Są iPdnak tkacze, którzy i z pę Krótka pogawędka z brakarza- cy. Nie nawiązano więc łączności 
krótka charakterystvka sytuacji! kami da ją sobie radę. Choc;ażby mi. Jest ich tutaj 82-ch. Wszyscy między robotnikami a Radą Za-
w Nowej Tkalni PZPB nr 1. To tow. Wacław M.ajewsld. Pra· oni jednoglośnie przyznają, że od kładową i Oddziałem Związków. 

J·e · t tak t cuje na czterech żakarrlowvch pierwszeqo września ilość błędów Oczywiście, w pierwszym rzę_dzie 
n . JP..S a pro~ a .sprawa i nie k h . d tk I . . I J R dlr l · · · · t · TV t Odd ł 
dotrz anie 1 rosnac 1 o począ 11 J1eząceqo zma a a. za r-O ze arza1ą się qnia ponosi u wmę - y z1a 

. ym . Panu il~ś?i~wetjo roku miał tylko 2 szt111<i 5ecundv. zda i zrywy wielonitkowe. Na j· Związków, który chociaż mi.eścl 
me wy nr ka tylko z wo.~ie1~ze~o Ale tow. Ma jew5ki chocJ,:i rlokola częściej występu ją ieszcze zbicia, się na terenie zakładów „Jedvn­
tempa pracy tka~zy, hk":'1rlu.ią~ swych kros;Pn i „poluj '' na b}ę· niedobicia. lub małe zrywy. Pla" ki'. nie potrafił jeszcze odpowied 
~Y:ch błęlly. Zawazyły. tu r,owniez dy w osnowie. 'nie czPkajac. a.ż my są z m;ejsca usuwane przez nio zorqanizować swej pracy. Co 
1 mnE>, l'.rzyczyny. Ale 0 nich po- wrobią się w towflr i trzeba hę· brakar1y T jC'1>7cze jedPn. błąd. na I ~o7e zdziała.~ kil~u radnych w ta 
tern. Najpierw.- od.ąlosv noWe!:fo dzie je wypruwać. .Jeqo krosna który tkacze me zwracaią 11waq!: kim olbrzymie. ·lak PZPB nr 1. 
syste~1~ premi~wama w „haw"ł- i żakardowe milszvnki zilw~ze są sztuka towaru w inna być zakoń·1 ·skoro nie mają oni do pom•JCY 
mane1 J~ynce · w dobrvm 5t;rnie. Tnw. \lfiljew<>ki czona na „znaku". czyli na ozna · przeszkolonych nu;żów zaufonia i 

troskliwiP dha o nie i nie dopusz czonvrn w oc;nowie mPtrażu. Tym I zorganizowanych qrup związko­
cza do poc;lojów. Podobnie pracu- czasPm przPz nie11waqe tkacz czę wvch? P O PRAWA JAKO SCI 

je jf'go sąi;iadka. Ale trzecia z sto nadrnbia jeszcze ied?n metr Można jei:rzcze w różnych ocl­
kolei tkaczka. Ann11 Pilawa. cho· lub dwa i wówczas taka sztuka działach spotkać robotników, nie 
ciaż ma te same warunki pracy. nie może być zakwal ifikowana znających dobrze t. sad noweqo 
co i tamci narzeka stale na różne aa ekstrę, chociaż nawrt nie po- l requlaminu oraz takich, któizy 
przei;zkorly w pracy - to wątf'k siada ani ierlnPqo błędu. nie wvkonują baz akordowyrh. 
zły, to osnowa. to war ztaty ;.ię W ccenit> i~kości produkcji , nikt jednak nie wn'.ka. jilkie są 
psu i ą. Ma więc braki i secundv; przytoczyć trz.cba także zdanie teq? przyczyny Lecz ~rz~?e wozy 

We wszystkich oddziałach wi· 
dać, że nowy reg ulamin wchodzi 
stopniowo w życie. N a snowa· 
dłach Jeżą r ówno ułożone pęki i 
zgrubienia. \V skrzynkach szpul­
ki z poje~vnk11mi'. Mimo to sno­
wa.czki i przewijaczki wciąż jesz:.. 
cze nie dość dokładnie wyłapują 
błędy. Uwidacrnia się to całk'.em O CZYM NALEŻ'..' PA/'vHĘTAC. 
wyraźnie w tkalni. Prz:echod1imv I Sala I-sza ma na O(lół rlobre wy 
wzdłuż szpaleru krosien. W:Sród niki. \V ogóle znacznie po­
nici osnowy migają pęki, zaczepia prawiły się tkaniny szerokie. W 
jąc przędzę i powodując Ze{wa- wąskich je.szcze często zdarza ia 

czyściarek: sztuki wvprodukowa· stk1m owa oqromna tl?sc. oi:us~­
ne w bieżacym mi"siącu są we- czonych bez. uspra"':'1edliw1en 1

il 

dłuq nich znaC7nie lepsze. qodzm stanowi oczyw:stv sku1ek 
zupełnej bii>rności qrup związko-

DL<\CZEGO GRUPY ZWTĄZKO- , wych: ~rak '~ „,Jedynce" czynni­
WE 'TE ROZPOCZEŁ y • JESZCZE ka usw1adam1a1ąceqo. przek.o~y-

Fałsz tylko szl,odzi 
PRACY?° 1 wująceqo , kontrolującego. N1e1ed 

. . . no w tej dziedzinie dałoby się 
.\Vczora1 w N?wei Tkalrn stało również zarzucić organizacji par­

nieczyn.nych tysiąc krosien. Prz.e.d lyjnej. 
wczora 1 - 1, 100. f tak od dłuz· 

sz·2no lUZ czasu brzmią raporty 
H. Sam. 

Cena zdrady 
]nk już douiosł\• clPpe.<zf', rząd Tito otrzymał po:iyc:kę Ul wy.co1co.ici 

~·IJ milio11ńw doluró11• .a: ameryl.·111isl.·iego Ba11l.·u Elisvorto1co-lmportouego; 
12 111ilio11ów j11gosln11 ·ia1ł.<l.·i f11ehrer ma olr:ymaó :uira: „nh rqr:lię", :aś re· 
.<:tę - ]JO 1 lipca ]<150 r. IV eclług 1mru111.ów umo1cy, splata pożyczki odby­
m1ć się będzie u · SC lWJr'C.ACI-/ STR4.TEGTCZ.'\TCI1. 

Yttlei) J>odl.-re-'lir. że wl=ie/euie 11oiyc:ki belgrad:ikienm zdrajcy na· 
rli•pilo 11· 1n ·l1ir 11iP:1„yldr pr:.l'śpie.<:011 )'111, r:qrl tilmt'.<ki bofl'iem :::alerluie 
l'RZFD mr OUA. n GOTJ.\'l.-t Hl r !) zrmicil się oficjalnie o tę poi~·c:l.·ę, 
r• 11słu:.11i 11111rhn=y z Rm1k11 ł:h.{portou·o lmporloffer.o - 11a .<ki11ie11ie De­
pr1rtume11111 Sta111< - J>o.\pips:;;yli z .a:11łrt111·iPt1i('m riro.(hy. Zmwrci11 tra11s­
·1kc}i toa•11r:ysz1'lrr /Jftła.<li1m [Jrotitm.cska /Jr0/1'1ga11da JJr<1sy nmerykański"j, 

liiórrr wplrm i11łrr pod 11ief1iosr o.<o/Ję belgrad=kiego dyktatora i jego r:;qd.1'. 
)„k "'.';dqdfljq (e rzr1r1y. o tym rt• pcrrnym 1top11i11 :11ś1riadc:yć mogą in. 

/om1flcjP. ii: r:qd belgrtuld•i 11~·d11ł :akaJ sł11clra11ia 11wJ.,c.ii radia mosl.·ie1c. 
.<1.-iPgo, vr:eclsiębiorqc jednoc:;e\11ie rozmaite - clroć mało skt1tPcz11e -
hol.i w celu 11trmltrie11in ich odbioru. J\'atomiflst w niehtór.rclr miejscouoś 
< lf1cl1 policja /Jopro.~t" sko11/isho1crda rndio.<l11chaczom odbiomil.:i. 

Te rmlimce reprP~je, 11r:; bardzo clramhten-.~l\T:r1P, nie sq jednak by- • 
1wj11111ie.i .in·gi/ralnym pom)-<lem Rn11l.·ml'ir:;11 i S-ki. Przypominamy sobi~ 
pr:erie:; dol.-ludnie, że lcu/Jek 11· I.ubek wkiP sflme metody stosorrnli„. ·hi tle 

1 orrcy i n• l<rajach 01.·11pmr1111yc/1 ko11/islw1rnli apnratv radiowe, zaś " .<iehir, 
'" Ueić/111, /JIJ<L rwj.rnrmn:)·mi l.·11r11mi, ::;abrr111iali sluc1111ć audycji zagra11icz· 
11\'Ch. • 

- Tito1nl:il' metodv r:qd:e11i1„ oparli' 1111 trrrorze i represjach. mają, jak 
1n·11il.-a :: /1•(!0, nie:mil'miP „clr111b11e" tradycje. Ale jak i11aczej utrzymać 

·'•t fJ'=)' 1rfod:y, ja/,· illCtC:l'j !ill/)l'lniiĆ sobie jes:c;:;e 1111 CZllS fll!ldeti tzw. 
.<po/N)j '" lm1i11 i rloMę/J do 11mn)latrlsl.-ic/1 dolaróff?.„ Sa bn.tmelnch poli­
c1-j1n'Cl1 d!11l!o jedrral.· ,,1edzie1' nie można. a ko11fislrnu a11iPm radioodbiomi 
1.-óil' nil' znfdu-<=v .<ię .vlo.m PR1WD}', 1.-tóra tak czy inaczej dociera do 

J.-m,i11. :a111ie11i1;11ego /lr=<•;r; tilouską klil.·ę w fol1rnr/; tm1erykr11isl.:icl1 impe· 
,;ali.<IÓ1t. B. D. 

List d~ra Pelińskiego do Redakf ii „Głosu" 
Jestem dyrektorem IV Państw. Gimnazjum i Liceum im. 

E. Sczanieckiej w Lodzi. J est to szkoła 11-letn~a i liczy około 

900 młodzieży. W szkole przez Władze mi powierzonej -

wbrew oświadczeniu papieskiemu - lekcje religii odbywały 

J a k najwi~cej chleba 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110„ 

111111111111111111111111111111111111111111111111 i ziemiopłodów dla JDiast~­

Robotnicy rolni rea lizują sojusz robotniczo - chłop'ski , się i odb~·wają normalnie na równi z inn:vmi przedmiotami 

nauczania. Na stopniu licealnym prowadzi je etatowy prefekt 

mgr. ks. Stanisław Pniewski, na stopniu zaś podstawowym 

katechetka Cecylia Bojasińska. 

d-yrektora tkalni. Plan ilościowy 

nie zo6lał wykonany w ciągu ubie 
qłych m!esięcy . nie jest wykona­
ny i obecnie. Jakie są tego przy 
czyny? J<'st jPdna najważniejs1a, 

u~uwajaca w cie11 wszvstkie inne 
nieu.sprawiedliwiona nieobecność 

/kaczy. Druąa przvczynę stanowi 
IJrnk nowych sil. Urząd Zatrndnie 
nia w myś] swei obietnicy otwo­
rzył wprawdzie filię na terenie za 
kładów. lecz anqa7.owanie no­
wych robotników n:e odbywa slę 
rlotvchczas tak. jak należy . Nasze 
największe zakł adv bawełniane 
powinny mieć zapewnioną do.s/a­
teczną ilość sił roboczych. 

Wsp6łz:awodnictwo rozwija się coraz: sze rzej w majqtkach państwowych 

Wychowankowie nasi nie n apotykali nie naplltykają na 

żadne zgoła przeszkody i ogr aniczenia w wychowaniu reli­
gijnym , co ~resztą potwierdza młodzież, rodzice i nauczyciel­

stwo - i wszyscy oczekujem y, że sam Episkopat sprostuje 

niezgodne z rzeczywistością oświadczenie papieża, 

S tani s ł aw P e l i ńsk i 

Lodzi. I Dr. 

Dyrektor IV. Państf!. Gimn. i Liceum w 

Czy ło r.likomu • • • 1uz nie 

Wracając do sprawy nieobecności 
pytamy, jak występuje się prze­
ciw tym, którzy stale opuszczają 
dni pracy? Jak przeciwdziałają 
temu niepożądanemu zjawisku 
grupy związkowe? I tu wychodzi 
„szydło z worka''. Mężowie zaufa 
nia nie zootali jeszcze przeszkote 

potrzebne? 

Nowe fo1my współzawodnictwa za 
powadzcne w tym roku w Państwo 
wych Go!>podurstwach Rolnych i w 
Cśrodkach !vlds7ynowych opracow<1-
ne są w oparciu o doświadczenia te­
go ruchu w mieścit>. RobotPicy rolni 
w ślad za robotnikami fabryk. przy­
st9pili masąwo do szlachetnej rywa­
llzdcji w podniesieniu wydajności 
pacy i zwiększeniu produkcji. A że 

te zobowi<:zania nie pozqstały mart; 
wą literą, świadczą o tym dobitnie 
piErw!>ze dane z nieklórych mająt­
ków państwowych. Wynika z nich, 
że rohotmcy rolni nie mają się cze­
go wstydTić, że ich '>Siągnięcia są 

nie mniej~'le od sukcesów 9órników, 
włókniar1y. czy też hutników. 

Ct'nt przckrorzenia norm, osiągnęli i tkanin. Forndle zaś i traktorzyś~i 
pzecież po 200 i więcej procent ba- PGR-ów rywalizują o dostarczenie 
zv produkcvjneJ. Takimi wynikami miastom jak największej ilości chle­
P; szczycić ~ię może Józef Krupit~ski ba i mięsa._ I to jes~ ~oj~sz r.obotni­
;e Strzeg dna (287 procent). Jozef I czo-cWopsk1 w swej zyc1oweJ prak­
h urpiak ' Gośluhia (263 procent) I tyce. 
·wacław Zieliński (250 procent) z te- Lecz ruch współzawodnictwa ma 
r,o samego majątku. Podobne wyniki jEszcze ir.r.ą stronę. Przyciynia się 
osiągnęli - Genowefa Szariat z Su- on do wzrostu zarobków robotników. 
chodębia, kt6ra pracowała p1zy wią- Po7;a normalnymi zarobkami za prze 
zaniu snc.pów i stawianiu stert, Ed- ki cczenie baz produkcyjnych robol­
'~ard Kozanecki z Kler (:i.niwiarkd r.icy PGR-ów otrzymują teź premie, 
kcmno). Kajetiln Kita z tychże Kler. ~tanowiące poważną pozycję w bud-

Podajemy tutaj tylko garść na- żer.ie rodziny fornala. I tak np. na za 
zwisk, gdyż nie sposób w jednym ar kcńczenie pierwszego etapu współza 
tykulo wymienić tych wszystkich, wcdnictwa rozdzielono pomiędzy 73 
którzy w wysokim . stopniu przekro- p1 zod0wn!ków pracy nagrody w wy­
c1yli <>we riormy i zasluży1i sobie na se.koki z górą milion.a zł. 
rr.iano przodowników pracy. 

Dwa cenne wentylatory porzucone na łaskę losu 

Nie' spodziewał się Kazimierz Je­
dliński, fornal z majątku Psary, że w 
roku bi,..żącym będą t'1kie mozolne 
żniwa. A to zboże częściowo wyle­
gło, to znów deszcze przeszkadzały 
w pracy, a jednak.„ uzyskał on 329 
prncent normy w pracach żniwnych. 
Jeszcze leps1e wyniki wykazał Jan 
Żuchowski, fornal z GoR!ubia, który 
w . kc szeniu i zwózce osiągnął 372 
procE:nt pormy. Nie brak i innych, 
któ1zy choć uzyskali mniejszy pro-

· Gdy pis7emy o przodownikach pra 
cy w majątkach państwowvch, nasu 
v. a się z całą wvrazistościa znacze­
ric zmian, zaszivĆh w naszym kraju. 

Rozwói wspólzawoclnictwa na wsi, 
te, poza tym wszystkim również nie­
zmiernie waż:ly wkład w dzieło u­
rnncnienia sojuszu robotnlczo-chlop­
skie!Jo. Hutnicy i włókniarze współ­
zawodniczą w dostarcz:miu wsi jak 
r.rjwiększej ilości maszyn, nawozów 

Na zakończenie drugiego etapu 
Wfpólzawodnictwa oczekują robotni­
ków rolnych równie poważne premie. 

I. Sm. 

TiekToć przechodziłem ul. ?--go fa-/ żye Uł'ządzeń wentylac~·jnych. z. ~o­
ja w pobliżu ul. TowaroweJ, zawsze 

1
. ":~du braku wentyl~torow .. J.eze.h Ja­

intrvgowaly mnie stojące daleko w Im; zakład poczym zamow1eme na 
poJi.{, ·w i;tronę ul. 11-go Listopnda, j nie, to musi miesiącami czekać na 
jakieś dziwaczne, wielkie pudła czy jego wykonanie. Tymcza~em tu ta­
też maszyny. kie dwa kolosy stoją bezużytecznie 

Wre~zcie pewnego razu nie wy- i m~zczeją. 
trzymałem i 11oszedłem obejrzeć t. Sądząc z W)'f:('lądu tych porzm:o­
bliska, co to właściwie jest. Okaza- nych wentylatorów, są to aparaty 
ło się, że s~ to olbrzymich rozmia- takiego typu, jakie mają zasto~owJ. 
rów dwa wentylatory, które deszcz, nie przy su:>zarkach w przemy~le 
śnieg, mróz i '!;łołce na zmianę prze włókienniczym, a przecież właśnie 
istacwją. powoli, lecz sy!';tematycz- trzy oddziały zakładów wełnianych 
nie w kupę przeżartego rdzą żela- przy ul. Al. I-go ~Iaja mieszczą się 
stwa i blachy. i należałoby przypuszrzać-, że prze· 

Bard7.0 często sl~·szy się w łódz- chodzący tędy fachowcy powinni za­
kich fabrykach, że nie można zalo- intere!lować się tą. sprawą. Je~li wen 

w 

NafTtDNelE 
WSPOl7AWODNICTWA Pqflcv 

Najlepszy rozbijacz h el 
przędzalni na „Księżym Młynie" 

Ro7hij<inie bel baweln~. to r.i.e ta-j 
J.a pro!:>ld 1 lal11·d praca, J<lkuy s1l; n.1 
r·uzor W) Ud Wolo. Ogromne paki ba­
wełny odbywają drilekq dro<jt; i: ,\lry 
ki, A:tji lu:> A mery ki,. z.i.n.im dotrą du 
lnclzkich ldbryk. RozblJilnle tych Jhlk 
- 10 pie1w~zy e t..ip p~0duk.c-J1 Od oo 
\'ClWH.dnit·go wykonan1.:i tej pracy w 
uui.ym stPpniu zal<.•ży jakośc. produ­
kowane] 1.d s tępnie przc:dzv 1 to,>a: 
rów. RmJ .. ;acz bel nie mnze pruco· 
11 <'Ć: mechanicznie. .t>Jusi on z1, rdCil' 

uv. •'gę 111 "iPle rzeczy. usu wal: ia: 
1tic•c7 S1.C7l'nid z bawełny 1 uk1<nJa 1: 

Jd wcdł<.lg jed•H~litego koloru. Je7.e l! 
ce puści się nieohalstwo, nie z w1 r1ca-
1ąc uwagi na orkień bawełny, to wte 
ny w Lowa1 ;-.e wy1c.Ją pa~y. które u-· 
1•:idoc:rni::i s!ę po \lfarhnwc1niu tkani -
1 v. Abv 1„mu 7i'pohiec. <1lp1 pod11ieść: 
1 t'C~n, i~ '1rlpowiHl7ialno~d wśrc'id 
r„zhiJ.lC7Y lt<?l, priewiclziano dla nich 
w no1 ·\ m sy' lemie prem:owania 
pierni~ rvciałtową w I\ •·soknśc1 
1.500 1ł TT'l!'Siętznie, plus 100 7ł 7a 
k«żd:\ słusznie 1akwalltikowaną bP.lę 
bawełny. Jednak każde uchybirn1e 
rt:7bijacn pociqunie za sol··a karę , 

J(1(1 ?.łritvd1 odc iąg.inych z 0wej Jlfl' - iln.twi<rła lub pobrudzona 1 segrego­
mii ryc:;:li!lowcj. we.I s11rov.-icc dokładnie w<>dlu~t od-

Rozmav'i<Jmy z ob. W11lentym Łu- ciPni. Ma więc wszelkie dane do 1d11 

f7aklem, r,.;Jeµ~z) m rozbijaczem lwl In-ciel pPlnej p1emii rycrnttowej. 
pi7cdTilfni na Księżym Młynie. C1.v Ob. Lucnk prn(uje w SW) m z.a­
mia! 1u7. j;;ką rekllamację? - Do1ych wodne it::'. '27 lc1t i twierdzi, Żf! nie 
O:d żadnej. T,1k neszlą było i claw- ci;i się nikomu W) przedzić na Księ­
Y' 'e], w ci;igu ubieglvch miesh;cy. Z!1!1 _:0.l y

1
nii;. z.iró;w~o pc•d v..zglc:dem 

Z<1wsze 0dklaclt1ł nil hnlr bawełne I 1losn, 1a11: l 1aJ....osc1 sweJ pracy. 

tylatory te już nie nadawałyby się 

w calości do użytku nawet po doko­
naniu remontu, to można je c'.10ciaż 
rozebrać na części, ale aby tak mar-
niały bezużytecznie to nie jest 
dopuszczalne. em-em. 

Przemysł maszynowy 
wykonał plan 3-letni 

Nasi korespondenci fa'bryczni piszq 

Centralny Zarząd Przemyslu Ma· 
szynowego,· grupujący około 100 za· 
kładów wytwórczych, wykonał do 
dnia 5 bm. 3-letni wartościowy plan 
produkcji. Ogólna wartość wyprod.i­
kowanych ~rtyknłów • wyniosla 
615.438.600 zł wedlu&" cen z 1937 r. 

Wczasy 
>Tiędzyzdroje - pi~lma letniskowa 

11admor!';ka miejscowość, jest dzi;:iaj 
jednym z najpopularn~ejszyc!1 ośrod­
ków wczasowych w Polsce. Tutaj od 
poczywają po nwzolnej pracy g-órni­
c·y :3l11scy, łódzcy włókniarze i tutaj 
nabiera sił i zdrowia młodzież aka­
demicka i szkolna. Międzyzdroje tęt­
nią od wczesnego rana do późnej no 
cy gwarem, ~miechem i śpiewem. 
Wśród wczasowiczów spotykamy 11ie 
t~·lko naszych polskich przodowni­
ków pracy i na:;zą mlodzież akade­
micką, ale również. studentów i ro­
botników czeRkich. Nasi mili go~cie 
zag-raniczni przJ·czynbją się w nie­
maicj mierze do ożywienia nastro­
ju w Między:r.ilrojnch, ucz:~ nas czes­
kich tańców, pio~enek i czeskich gier 
to1nu·zy~kich. Zabaw.V studenckie, 
pol. ko-eze~kie, zwabiaj:} niezliC'zone 
ilofri żądnych pogodnej rozrywki 
wczasowiczów, których, niestety, 'lie 
jest w stanie pomieścić dość zresztlj. 
oLszrrna sala Domu Zdrojowei:·o. 

Z domu wypoczynko\\'ego są w:;z~•­
scy zadowoleni, bo posiadają do 
tiWej dyi!pozycji nie tylko piękne wi­
doki, morze i 1iowietrze - ale ntrzy 
m11.1ą smaczne i obfite posiłki. 

Trle o blaskach w ~Iiędzyzdro.iach. 
Sa jednak, nies tety, i · cienie. N..ij­
wit;>kszn i najsmutnie.i:sza z bolączek 

Międzyzdr~jach 
to - brud. Po prostu ma się wraże­
nie, że nikt t'utaj nie sprząta ulic. 
Instruktorzy kulturalno - oświatowi 
powinni kor:r.ystać z każdej okazji, 
by w formie nienużącC'j pouczać 
wczasowiczów o tym, że rozbita bu­
telka na plaży może kogoś zranić 
a rzucona na trawnik torebka od o­
woców, pomnożona przez ilość rzu­
cających zmienia reprezentacyjną 
miejscowość w„. ~mietnik. 

Poza tym jest jeden brak, który 
daje si: dotkliwie odczuć . .:\fianowi-

cie - brak instruktorów kulturalno­
oświatowych, którzy by w świetlicach 

'prowadziH gry towanyskie, za ba .vy 
i ta1'1ce oraz organizowali amator­
::<kie koncerty. Są wprawdzie takie 
Domy Wypoczynkowe, w których 
świetlice i życie towarzyskie są tJa­
leżycie zorganizowane, w większej 
jednak części świetlice stoją pustka­
mi mimo, iż niejeden robotnik chęt­
nie spędziłby tam wieczór. 

Teresa Waśniewi-ka 
korespondent „Gło:rn" 

Przedterminowe wykonanie planu 
3-letniego przez Centralny Zarzą·I 

Przemysłu Maszynowego jest wiel­
kim sukcesm, zwłaszcza, że wszyst­
kie prawie zakłady pracy objęte by­
ły po wyzwoleniu w stanie całkowi­
tej dewastacji. Mimo to przemysł 

maszynowy potrafił się nie tylko 
dźwignąć i odbudować, ale i poważ· 
nie zwiększył rozszerzył zakres 
produkcji. 

Co wstrzymuje współżawodn ictwo jakościowe 
I tak na przykład w dziale budo-. 

wy maszyn włókienniczych produku· 
jemy obecnie zgrzeblarki bawełnia­

ne, selfaktory S-i, krosna automa· w LZWANN-Zakład A-22 
Podczas gdy przemysł bawełniany 

w Łodzi szczególnie energ'.cznie prn 
wadzi walkę o podniesienie jakości 
produkcji o primę i extra-primę -
w niektórych zakładach pracy, pod­
ległych innym branżom przemysiu­
w:vm. nie zdołano dotychczas w do­
stateczny spo-ób zmobilizować wy­
si łków załogi ku poprawie jakośd 
produkcji, nie potraf:ono nawet w:v 
korzystac na>trojów robotn'.ków, 
pragnących pracov.'aĆ w ram;i~h 

współzawodnictwa jakośriowego. 

To 6statnie spostrzeżenie odnosi 

się zwłaszcza do Łódzkich Zakla- tyczne, części zamienne do maszy1\ 
dów Wytwórczych Aparatów Niskie "lókienniczych itp. 
go Napięcia - Zakład A-22. 

W oddz'.ale montażu znam takich 
partyjnych i bezpartyjnych robotni­
ków. między innymi - tow., tow. 
Gryglewskiego, Cieślakową : Janic­
kiego - którzy już dwa tygodn.e 

W dziale obrabiarek wyprodukowaliś 
my szereg nowych typów, a prod11-
kujemy dziś pięciokrotnie więcej ob· 
rabiarek, niż przed wojną. 

temu wystąpiE z inicjatywą zorga- Do przedterminowego wykonania 
nizow<>'.1ia \~spó~zawodnict\va pracy planu 3-letniego przyczyniła :się 
na oricmku Jakosc:owym. • · · ł przede wszystkim wgpama a posta· 
Uważałem za swój obowiązek po- 1 • 

wiadomić przedstawicieli partyjnej I wa _110Isk1ego m~talowca,. dobrz~ zor 
organ:zacji podstawowej i Rady Za- gamzowane ws11olzawodmctwo 11 ra· 
ldadowej o pragnieniu ze strony ro- cjonalizatorstwo. 

Pierwszy . Klub. Racionalizatorów w Łodzi 
botn:ków rozwinięcia wsoółzawod 1i 
ctwa jakościowego. Do tej jedn:lk 
pory nikt w nas7.ym zakładzie nie 
pomógł robotnikom w zorgan'zowa­
niu pienvszego zespołu jakościOWl}­

Ka czoło przodowników pracy ' i ra 
cjonalizatorów wysuni;?li się między 

innymi łodzianie: Włady ·ław Do· 
ruch, ślusarz Zaktadów :'1-Iechanicz· 
nyclł im. Strzelczyka - 13-krotny 
przodownik pracy, odznaczony orde­
rem „Sztandaru P

0

racy" I klasy; 
:\!arian Ruta, t~karz \Vidzewskiej 
Fabryki Maszyn Włókienniczych -

Z inicjatywy pracowników Łódz­
kiej Fabryki Matizyn Tkack:ch -
PiotkO\'l>'.;;ka 170 - powstał pierwszy 
w Lodzi Klub Racjonalizatorów. 

Klub ten. którego przewodn:ctwo 
objął Dyr. techniczny „Famatki" -
ob: Inż. Zbigniew Skoczynski. doc>?­
n:ajac rolę i znaczenie racjonaliz:i­
cji prac,v dla gospodarki narodowej. 
po~tano,\·'. ł zerwać z dotyC'hcza~o"„~ 
przyoadkowośc:ą w ruchu racjon..ili 
z:i.tor~kim. nadając mu odpowiedni 
kk•runek. uwzględn'ający prz d~ 
w~11"-;tkim najpiln;c jsze potrzeb·: 
fabn-k. 

M\·śla przewodnl::i Klubu jc~t po­
budzenie t\\'Órc7.ei i,.nicJatrwy robot­
rt:ka 

Wspólna wymiana doświadczeń 1 

poh1czenie wiedzy teoretycznej :n­
żyniera z doświadczeniem majstra 
czy robotnika - fachowca usuwa do-
1 ychczasowe trudności piętrza­
ce ~;ę przed wieloma utalento­
wanymi robotn:kami, bor:vkającymi 
się z brakiPm wiadomości nauk•J­
wych. 

Dlale(\'o też, Klub naRz, zrywa z 
„polityką własnego podwórka", ~ 
wzywa inne zakłady przem.vslu m-:>­
talowego na terenie Łodz! do ws:Jńl 
pracy ! w:vmiany dośK:adczeń. 

Kore~pondent „Głosu Robotniczego" 
z „Famatka" 

(-) Kasprowicz L 

go w;:półzawodnictwa pracy. 
A sprawa podniesien:a jakości \~' 

naszym 1akladzie jest pilna. Wiem 
z rozmowy z przewodn'.czącym. n.1-
sze.i Rady Zakładowej. tow. Kacz­
markiem. że produkujemy okre;:n-
wo do 25 proc. oraków. . 

Prawda. 'że ani organizacja parl,'.i wielokrotny racjonalizator, odznaczo 
na. ani Rada Zakładowa n:e za- ny orderem „Sztalldaru Pracy" I kl. 
nicdbuia w:elu .~rodków. w ce:u 
przec:wdziałania brakoróbst\n1. Wy 
da.ie mi sie jednak, że orężem nil 1-
skuteczn'.ejszyrn w walce z brakami 
ie~t współzawodnictwo jakościowe. 

Korespondent fabryczny .. Głos•1" 
~f. l{opczański z ŁZ\\'. A NN A-'l.J. 

i Kazimierz Pikała, tokarz, bryga. 
dzista Widzewskiej Fabrfii Maf'zyn 
Włókienniczych, odznal'zony orderem 
„Sztandaru Pracy·• Il li.lasy, i wielu 
innych~ 
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Błyskawiczne tempo odbudowy Stolicy 
laureat Palłstwowei „Krasnaja Zwiezdau wyraża podziw i uznanie -Naarody Naukowei_ Prof. dr. Emil Pal.uch 

Z poza okularów w metalowej oprawie patrzą na mnie spokojnf'. 
uw:tine oczy uczonego. Na ścia nach gabinetu tablice i wykresy. 
Pod ścianami szafy pełne książek i stoły z a paratami do mierze­
nia ciśnienia krwi, temperatury, czystości powietrza. Pośrodku po­
koju duże, masy\\·ne biurko zawalone książkami i rrkopisam i. 

Tematem naszej r ozmowy są sprawy, z\\·iązane z bezpieczeństwem 
i ochroną zdrowia człowieka pr acy. 

p ierwsz~ badania nad stanem sza wie w Państwowym Instytucie 
zdrowia ludności pracujące J Higieny.· Prowadzi pierwsze ba da 

mówi przyciszonym, równym nia wśród pracowników poszcze· 
qłosem prof. Paluch - przeprawa gólnych gałęzi przemysłu. Praca to 
clzone przez Państwowy Instytut ni::wdzięczna, znikąd poparcia i 
Higieny w roku 1946 wykazały zrozumienia. 
'Wielkie braki i zaniedbania w tej T b b • 
dziedzin:e. Długie lata rab1mkowej rze a yło wiele silnej woli, 
goi;.podarki kapitalistyczn.ej, oku· aby nie porzucić rozpoczę-
pacja, ciągle niedożywianie, brak tych badań, nie zamienić ich na 
podstawowych urządzfń ochron- intratną, normalną praktykę lekar 
nych w zakładach pracy - oto ską. Obojętnoś.ć ówczesnych 
dziedzictwo lat ubiegłych. Ale 1a· władz państwowych i wrogi stosu 
raz po odzyskaniu niepodległo~ci nek właścicieli przeds:ębiorstw -
ml?de Państwo Ludowe wypowie oto z czym się spotykał na każ· 
działo z.decydowaną walkę temu dym kroku. Po co inwe.stować p:e­
w.szystb~mu, co stał.o na drodze I niądze w urządzenia ochronne? 
do poprawy warunkow pracy, a Lud.z· · t d · · · b b . 
tym samym stanu zdrowia ludno· 1 1es osc, armia . ezro ot 
ści. Szeroko zakrojona akcja ob- nych czeka pod bramami fabryk. 
jęlą. cały kraj. Kosztem miliar· W roku 1937 dr Paluch wyjeż· 
dów . złotych "".ybu~owa~o ambu· dża zagranicę w celu uzupełnie· 
latona, poradnie, złobk1, przed· nia studiów. Powraca n a krótko 
~zkola, .stołówki - _budowano ~- przed wojną. Po zakończeniu dzia 
rzadzema ochronne 1 wcntylacyJ- . . · · . . . 
ne. w fabrykach. Rezultaty nie da łan W~J"'~nych pracui~ w ie?nym 
ły n a si~ble długo czekać. Już ze szpitali warszawskich. Sc1gany 
drugie z kolei badanie wykazalo przez gestapo opuszcza ·warszawę 
znaczną poprawę. Nie jest to jesz i aż do wyzwolenia przebywa w 
cze .stan, który by można uznać Z3. Miechowie pod Krakowem. W o· 
dobry, ale to już poważny krok kresie okupacji pisze kilk a prac 
na drodze Im /cpszr:mu. na temat ochrony zdrowia, racjo· 

W obecnej chwili kładziemy nalnych warunków pracy, higieny 
największy nacisk na szkolenie ciała, racjonalne!Jo odżywiania i 
kadr l ekarzy specjalistów w dzie· td. Nie p oprzestaje n a tym, pro· 
dzinie higieny pracy.„ wadzi rówmez we własnym za· 

* '* * kresie badania laboratoryjne. 

Dr. Paluch, profesor Uniwersy· 
tetu Łódzkiego, kierownik działu 
hig'.cny Pracy w Państwowym Tn 
&tytucie Higieny i dyrektor Poli­
kliniki - należy właśnie do ~ro 
na tych nielicznych· jeszcze spe­
cjalistów. 

Urodzony w roku 1904, syn o· 
grodnika, po wstąpieniu na Unl· 
wersytet Jaqiello!lski w Krako­
wie postanowił poświęcić się stu 
dioro nad hiqi2ną or;ólną i spole­
C7i1q, a więc pracy nad podniesie 
niem zdrowotnofri robotnika, dzie 
dzir.ie w ustroju kapitalistycznym 
zaniedbanej, niepopłatne;, wręcz 
zwalczanej„ 

W marzeniach widzi przes tron-
ne sale fabryczne, pełne 

światła, zaopatrzone w wentyla· 
tory i urządzenia, zabezpieczają­

ce przed v.,rypadkami, gabinety le 
karskie, stołówki, poradnie, żłob· 

ki i przedszkola. Ale to wszystko 
leżało wó-wczas w sferze ma· 
rzeń. 

Po wyzwoleniu przy nowoutwo· 
rzonym Uniwersytecie L ódzkim 
powstaje katedra higieny ogólnej 
i społecznej, przedmiot obowiąz­
kowy na wydziale medycznym. 
Dr. Paluchowi powierzono k ierow 
nictwo katedry. Zostaje również 
kierownikiem Sekcji Higieny Pra 
cy przy Państwowym Instytucie 
Higieny. Rezygnuje z przeniesie­
nia się do Warszawy lub Krako· 

wa. Tutaj w Lodzi, największym I slv.rowq Nagrodą Naukową i ' w 
po Sląsku ośrodku prz€myslowym tym samym dniu otwarta została 
jest dla nie90 właściwy teren do pierwsza w Polsce Poliklinika 
pracy i badań. Dzie.siątki różno- Chorób Zawodowyc11. 
rodny~h problet;J1ÓW _domagają się Państwo Ludowe oceniło zar:;lu­
szybk1~~0 rozw;ąza111;;i .. Ma .do dy .qi i osiąqniecia zasłużonego leka· 
spOZVCJl wsze]~1e mozhwe srodk1, rza i nauko,vca. p"daqoqa j wy­
~~n~usz~ Skonczyły się cz~sy. bitnego specjalisty w dziedzin:e 

ie .V z y_wano go. w~ruszemem higieny pracy i medycyny pracy, 
ranuon,. kiedy prosił 1 nal:-gat, który siebie i w'.eclzę swoją oa-
wyczek1wał po przedpoko1ach, dał całkowicie na slużbe klasie 
przekonywał. pracującej i przez 20 lat żył wia 

W Polsce Lu dowej znalazł wszy rą że to, co robi i nad czym pra 
stko, czego potrzebował - warun cuje jest słuszne i potrzebne, i że 
ki do pracy i do dalszych studiów ni<" wolno zejść z droQi raz obra-
naukowych. nej. 

Z roku na rok zmniejsza się 
ilość zatruć gazami, m etala ­

mi, pylicy i ołowicy . Powstają co 
raz to lepsze urządzenia ochron· 
ne. Fabryki, h utv, kopalnie prze· 
stają za9rażać zd rowiu człowieka. 
Nie mała w lym wszystkim zasłu 
ga prof. Palucha i ;ego wspólpra 
cowników. Cały kraf pozostaje w 
zasięgu ich badań, przeprowadza­
ją inspekcie i kontrole urzqdzet1, 
Iikwiduią wszystko to, co może 
zagrażać życiu czlowicka pracy. 

Niewizlu mieliśmy specjali-
.stów w dziedzinie higieny pracy, 
trzech czy czterech, dzisiaj, p o 
p:ęciu latach, właśnie dzięki prof. 
Paluchowi. mamy ich w samej Ło 
dzi kilkudziesięciu. a liczba ta 
stale wzrasta. Za kilka la t Jekarz 
przemysłowy będzie tak samo 
popularny, jak chirurg, czy inter 
n ista . 

W dn~u 22. lipca. prof. dr. _Emilo 
w1 Paluchowi, au torowi t rzy 

dziestu kilku p rac n au kowych i 
p opularyzatorskich przyznano Pań 

* W lelkie są osiągnięcia piervr 
szych pięciu lat nicpodleplo. 

ści Państwa LudowC'go. Z entu­
zjazmem możemy dziś mów1c o 
nowych qałęziach prz~m.ystu. o 
trasie W-Z, odbudowującej się 
Warszawie, setkach fabryk, ko· 
palń. dróg i mostów, o nowych 
uczelniac~1 i nowych ludziach. 

Ale chyba największe sukcesy 
osiąqn ęliśmy w dzieclzmle Oc//Ju· 
dowy biologicznej narodt1, clz;e· 
dzinie ogólnej poprawy stanu 
zdrowotności mas pracujących. 

Poradnie, ambulatoria, urządze· 
nia ochronne w zakładach pracy, 
wczasy - to rzeczy już dzisiaj 
powszechnie znane. stosowane i 
przy jęte, przecież bez tego wszy 
stkieqo nie ma mowy o racjonal­
nej pracy, o podni~sicniu własne· 
~JO p oziomu i potencjału gospo­
darczego kraju . 

(J. Krygier) 

\\' nowooclbudowanyu1 pałacu na rogu Al. Stalina i ·Pięknej ntll.'śc.ić ~ I~ 
b~d7ie S1.koła Parly jna KC PZPR 

„Krasm1j11 Zwiezclu" z wielkim u-/ pi:;:ykłudzie szeregowego murarza 
znmiem pisze o błyskawicznym lem Kli„jewskkgo, pioniera melody mak-
11ie odbudowy \\'J rszawy. Każdy ~~·mienko\1-skiej w budownictwie pol 
wień - podkreśli! gazeta - przy- skim, któ1y obecnie jest wiredylfk· 
1 c.si nowe wiadomości o sukcesach lC.l<'ln deparlamcnltt Minister~twa Od 
pizv oclbnclowie pdski~j stolicy. lrnclnwy, d7iennik radiiecki wskazu-
Mało j~st ,.,icdzieć o Warszdwie, JE', Jdk w Polsce Ludowej w atroosfe 

Żf'! się odbudowuje, właściwie bo- 1w twórczej p1acy rozwijają sic: la· 
\\iem powstaje nowa \V arstawa. N"l I enty synfrw ludu. · 
zc:rofoiqtych chwastami ruinach za- Pis7ąc 0 Mmanowie, gdz~c na rni­
k!ada sic; fundamenty całyc.h dziel· n<ch getln po-.ultlje obecnie nowa, 
r.1c:. Każdego dnia warszawiacy otrzy wspaniała dzielr ica robotnirza, „Kra 
n•ują nowe mieszkania. Z popiołów sneoja Zwiezda" podkreśla blyslrnwicz 
powslaje, w przeciwieństwie do sta- !'e tempo ndbudowy pięciopiętrowe­
rc·go miasla, gdziP wille bogaczy sta go domu, dzięki zastosowaniu meto­
nc.wily iażący kontrast ze straszną ciy iv!aksymienki i Kra jewskiego. 
r.c:cJzą dzidr.ic robotniczych, nowy o- Stw1erdzaj<\c, że pod koniec toku bie· 
środek socjalistyczne j s tolicy wyzwo Ż<;ct'go Warszawa będzie już posic1da 
!onego narodu. l11 '14 proc. przedwojennej powieTzch-

„Krasnajn Zwiezda" S'l:wierdza, że J!i mieszkc-niowej, „Krasnaja Zwie­
sz\ bkie tempo oclbudowy \Varszawy zdd" konklllduje: 
s•c.ło siq dl:wizą dla całe j Polski: „Bu ,.Niecialck: iest już dzień. gdy War 
de.wa.:. jak w \Varszawie", „praco- snw11, stolica Polski Ludowej zale· 
\vać, jak w \\'arszawie" - powtarza- C'lY swe rany, zadane Jej w qasie 

I i<- terJ.z lt'dzie pracy w Polsce. Na wcjpy". 

U źródeł sztuki narodowej 
Przyszłość naszych amatorskich zespołów ludowych 

\'Var szaw a - we wrześniu. I torsk!ch zespołów ludowych nie ma- SO\vych związanych z dn:em d7.iSit'j 
szym - zespoły z różnych dzicln:c 
byłyby lączone w „estradę konec1·­
tową" dla cbjazdu Polski, ewentual­
nie też zagl'an'.cy. 

Amatorskie zespoły ludowe z Łącka, Suchodołu, Szamotuł i Zbą· ją dość słów zachwytu dla zw:ązku 
szynia które ostatnio z okazji wy staw y polskiego przemysłu lekkl~so Radzieckiego, jego ludzi i stol:cy -
występowały w Moskwie i fabrylta eh podmosldews~ich, po powrocie Moskwy. 
z ZSRR koncertowały w Państwi>w ym T eatrze Polskim w \'Varszawie. Członkow:e polskich zespołów 111-

1 znów, jak za majowych dni ,Fe• kazały autentyczny, nieskażony fol- dowych. ~t~re ;~ystępowały w 
stiwalu Muzyki Ludowej, w różno klor niektórych regionów polskich, ZSRR _nalczell. do roznych ~oka~ny::h 

barwny tłum uliczny stol:cy, \vm'.e- a równocześn:e naw'.ązały serdecz.'.lq ze~polcw, 0 rożnym. .stopn:u mdy­
szały się zespoły ludowe w swych łączność z publiczno~~ią radzi~cką. I w1d_ualn.ych · uzdolrnen muzyczn~ch. 
oryginalnych. kolorowych, pięknycn poznały jej życzliwosc do Polsk1 Lu wo~aln.\ch czy :anecznych. ~IZed 
strojach. Podobnie jak w Moskwie. dowej. jej styl życia i pracy, rvz- \ WY.J~zden: do Mo~kwy, przez k:lk 1 -
równ'.eż i w Warszawie stały s'.ę mach t\vorzenia nowych wartości i nasci.e dm, prze?ywaly zespoły :i~ 
przedm:otem podz:wu ludności. Ze- głc:boką kulturę. Zarówno jak n - obozie. kondyc~'Jnym w Szkl~rsk1ei 

ł d : -ł ' lk' kc s arty- czestn'c\· wvc·eczki chłopów pol- Porębie (w O;;rodku Szkolemowy:n soo y o n.o„ Y w.e 1 su e · · . · · l M' · t t K Jt · s t k') 1 styczny w z,;,,.iązku Radzieckim. po- I sk'.ch do ZSRR - i członkowie arna 1.°15 ers wa u. ury i z u ; · P~)( 
op;ek;~ fachowcuw z J. Lasockim 

Lata studiów - to poza cfężką 
pracą, ciągła pogo11 za korepety­
cjami, przec'.eż trzeba opłacić; 
wp'.Gowe, trzeba żyć. Uzyskany 
w roku HD! dyplom nie wiele 
wpływa na poprawę bytu młode· 
qo lekarza. Ma stokilkadziesiąt 
złotych pensji, z których musi u­
trzymać rodzinę. Pracuje w War-

na czele. 

Okręgowa Rada Zw. Zawodowych Czuwa ' Zespoły wystap:ły z bogatym re-
pertuarem taneC7nym, muzycznym 
i pieśniarskim. Pokazały wszakźe 

·nad przygotowaniami do wyb or ów nowych władz Rad Powiatowyc~ Z.Z. ~~~~~t~e ta~~2~~ ~~\,:~rd~i~kn~~i~ 

T"go. rodzaju system pOZ\'.;Oli unik 
nąć pseudo- czy p_óJ-za_1vodowośd 
szkodbvcj dla ludowego ruchu am;,i 
torskiego. Aby zespoły takie n~e c_.i­
żyły .!\u zawodowości - zaop'.eknje ~ 
się nim: Państwo w specjalny sp:.i­
sób · skieruje je na no\'.te tory or­
ganizacyjne, których poprzednik:em 
jest Państwowy Zespół Pieśni I 
Ta1ica „Mazowsze", pod dyr: T. Sy­
gietyńskiego. ..Mazowsze" (prapre­
m'.era odbędzie się w ciągu najbltż­
szych m:esięcy) - to zespół, z!oż.1-
ny wprawdzie z amatorów \•,;'.Pj­
skicb. ale nastawiony już na zawo­
dowstwo, nie stroniący od stylizac.ji 
i opracowa11, który posiada w sr.la­
dz'.e kierown:ct\\'a artystyczne~o 
~z1 ab fachowców - folklorzystów i 
kompozytorów. p;szących specialn;e 
dla tego ze;;połu. 

---------------- Akcja przygotowawcza do W) borów nowych władz Powiatowych I węzeł nada:vał stale k?munikaty, a jeszcze raz, że amators:de zespoh· 

R L _ • Rad Związków Zaivodowych dobiega końca. Za kilka dni zwołane s<.mo zeb1a~1c odbyło ~1ę w uroczy· ludowe pos:adają wielką przyszło~ć. QOQtnlCY zostaną pierwsze konferencje delegatów powiatowych. Odbędą się stym nast1c:Jtl. Chodzi o to. by ruch ludowy ama-
one w trzech te rminach - 18 i 25 wneśnia oraz 9 października. torski na tyle silnie roz\\'inął s:ę w 

- robotn,lkOm Na pierwszy ogień pójdą: Piot1ków, Radomsko, Koń~kłe, Ozorków, ROZMAWIAMY Z DELEGATAl\11 całym kraju - by mnżna było j·Jż 
T · M p '"I · w najbliższt'.i przy;:złości pokusić 3;ę omaszow az. i a., nmce. Ob. \Vladysław Englard, krojc.zy_ o .stworzen'e rf'nrezentacyjnyeh u -

Teatr „Melodram" otwiera w tym 
i-oku swe podwoje dla koncer tów, 
przedstawień i odczytów, organizo­
wanych przez łódzkie zakłady pracy 
\\·esrół z Okręgową Komisją Związ­
ków .zawodowyc:1. 

Jeszcze we wrześniu odbędzie się 
5 imprez tego rodzaju. Tak więc 
PZPB Xr 2 wystawi „świętoszka" 
:\fo liera, staraniem ORZZ i ZZK od· 
będą się 3 koncerty orkiestr, chórów 
i baletu a PZP.TG Nr 8 wystąpią 
z wieczorem tańca, muzyki śpiewu. 

W dalszym terminie wystawione 
zostaną między innymi takie sz;tu:,i, 
jak: „Tlforalność pani Dulskiej" -
Z:.po1skie,i, „Posażna jedynaczka" -
Fredry, ,!Rewizor" - Goirola, „1flo­
da Gwardia" - Fadiejewa i „Mat­
l-a" Go~·kiego. 

Dokładne terminy wyżej wymie­
nionych imprez podamy w jednym 
z najbliższych numerów naszego pis 
ma. 

0 kregowa Rada Zwiazków Zawo- l twa łódzkiPgo dobize z1ozumiały in· ht:tv „Kara", przo~o":ni~ p;ac~~a~~z społów ludowych w każdym i r~-
do.wych, mająca bezpośrednio strnkcJc ORZZ, nie wszystkie PRZZ I ~o }z~~·nas.teg? .rob u z;;ci~ l~vygani~ gionów Polsk:. zespołów złożony•:h 

p.ieczę nad Powiatowymi Radami. żv przygotowały się należycie do kon- I ~e. e 1 f n~e~~_vs t e~r~1 ~1~
1~awsze po już z najbardziC'j uzdolnionych ar-

wo inter<?suje się przebiegiem akcji fcr1mcji pcwiatcwych. W łilkim MI c go z a 1Y .i, .
0 ł.e ' • · . Do tystyczn!e i muz~·czn'.e jednostek. 

przedwyborczej. W celu zapobieżeniu p1zvklad I\.adom~ku pr::ice pr1ygoto· 1 wiacał d,1 „swmch ~akładow. · z takim reprezentacyinym zespo-
~ewnym wykroczeniom rozesłano wa\vcze u 'ete zostały w sposól'i zu- r:ich również zgłosił .s ię po .powrocie łem. obrazującym rzeczywisty. ni'!­
specjalną instrukcję. Jednym z głów 1·ełnie nie·\~łaściwy, .BowiE!ln P:nvia· • z przymusowych robot w Niemczech. skażony naleciałościo>mi folklor. na­
nych zadań ORZZ jest teraz systema towa Rada z,~· Za,v .. zwalila całą ro: I - Już !la jwyższy czus - zwierza leżałoby ro1.począć pracę na krótkn­
tyczne pneprowadzanie kontroli wy hotę na oddziały związkowe, te za~ • się nam - by przeprowadzono nowe term:nowych obozach. pod okie:n 
konywania swych zarządzeń i in· ze swPj ftron y prze:rzuciły ów „cięż- j ,., ybory. Niektórzy działacze nas.ze) najbardziej wy'.rn·al:fikowanych spe 
słrnkcjl. Toteż przedstawiciele Okn~- ki" obowiazek na barki R11cl Zakła-1 PRZZ i Oddziału nieco zaskorupieli cialistów. Po obozie, odbytym w 
gcwej Rady stale odwiedzają poszcze dcwych. \Ilf rezultc:cie cała kampa·, w swei pracy. Związek nie zawsze okresie najmniejszego nasilenia prac 
gólne placówki, bacząc, by nie do· nia wiele straciła na swej powadze I zwracał dostateczną uwagę na po· wiejsk'ch - członko\\'ie zespołów 
ruszczano się żadnych uchybień pod doniosłcści. I tizebv robotników. Weżmv choćby znów wracaliby do swych domów. 
czas kampanii przedwvborczei·. r.iezałatwioną spra;vę piaskarzy na· przez co n:e zrv. waliby ła.czności z 1 ' I./ zebraniach wyborczych w ra-

cic>mszczańskich zakładach pracy nie s~·ej fabryki. umowa zbiorowa prze· podglebiem. 7. którego wyrasta na j-JEDZIEMY W TEREN 
- Siadajcie z nami, redaktorze! 

woła tow. Filipiak, funkcjonariusz 
ORZZ. - Trasa: Piotrków - Radom­
sko - Końskie - Łódź. 

Chwila namysłu i.„ już siedzę w 
samochodzie. Zawsze przecież to le· 
piej pisać: o tym, co się widziało na 
własne c.,czy i słyszało na własne 
uszy. 

111 iestnic:r.yli ani przed!>lawiciele wid;.1je jednakowe stawki akordowe bardzie; autentyczna twórczość l•l· 
PRZZ, ani Oddziałów zw. Z«w. w ta dla ws1ystkich piaskarzv. To nas dowa, łączności ze swym zawode·n 
kiej svtuacji nie trudno było o wy- k1zywdzi, gdyż, jeśli w innych hu- i otoczeniC'm. Po kilku odbytych o­
f cczenie in!>lrukcji ORZZ. M też na· f<:ch piasek bywa wyładowywany z bazach. na k\ór~·ch pl'zerabiano by 

wagonów wprost na miejsce przezna wszech~tronn:e materiał tal1cfiw i 
s!~piło w kilku wypadkach. <.7rnia to 11 nas. trzeba go przewozić pieśni ludowych oraz opracO'\vań, do 

Tow, Maria Kuterntach z Fabryki ti\czkami. Tym samym praca na· konanych na swój ludowy sposób 
Mebli Git:lych dopiero w nstatniej s:q•ch piaskarzy jest trudniejsza i wy przez samych amatorów, p:eśni ma­
chwiH clowiechiała sie, że została wy n1c:ga znacznie wie;cej czasu. 
luC1na delf·aatką na konferencję po­
wiatową. N'a szczęście wie dobrze, z 
c;-ym ma na niej wystąpić. 

- Nie wiem, kto tu jest winien. Wiesci z 

Bazą i oparciem dla najszerzej po 
ję:ych zespołów amatorsk'.ch. b"­
dzie Związek Samopomocy Chło;­
skiej, jako organ:zacja masowa. dz'.n. 
łająca na ws:. Zwiąi;ek Samopom ·­
cy Chłopskiej w ścisłym porozum:e­
niu z Ministerstwem Kultury i SztJ 
ki b~z:e czuwał nad rozbudowa 
amatorskich zespołów ludowych. 
:iad jego poziomem :deolog'.cznym 
1 artystycznym. Ale już ze;poly r~­
prezentacyjne . .reg'.onu". chociaż 'cż 
oparte o Związek Samdpomocy 
Chłop~kiej . będą bardziej artysty­
cznie zależne od dyrekcji artystycz­
r:e.i _zespołó'"'. amatorskich. powsln­
Jącei przy Bmr-ze Artystycznego Ru 
chu Amatorsk:ego. 

Wszystkie te projekty. były ~zero­
ko ~yskulo~ane na konterencii po­
festiwalowe.i muzyki ludowei - a 
warte l'ą dziś przypomnienia z okii­
z.ii wy-tępów : sukcesów nasz>c:1 
am~torskich zespołów ludowych -,~ 
Związku Radz'.eck!m. 

J er-zy Jasieński. 

ZSRR Bilety sprzedawane będą w cenie 
30 zł„ a całkowity dochód przezna­
czony zostanie na odbudowę War­
szawy. 

XAJGOJłZ.EJ JEST W RADOMSKU 
Co prlywiozkm z objęzdu prdwie 

pcłowy wojewóditwa? Okazuje sic: 
że nic wszystkie powiaty wojewódz-

Najbardziej ją boli sorawa wspó1-
7awodnictwa pracy, nie rozwiązana 

Czy „wyi·sze" instancje związkowe, 
na które tak chc:tnie 1walają winę 
w Oddziale naszego związku, czy też 
„r:iższe ·. Uważam jednak, że mamy 
rcłne prawo cfomaqać si(,' od naszej 
it·~tancji 2.ałatwienia sprawy, która 
ciągnie się od wiciu już miesięcy. 

AUTOTilJSY W STOLICY ZSRR I w r., ub. 0 18,7 -proc., co umoź:liwlłn 
W ramr.ch planu rozbudowy stoli- c~zczędzenie 2.700 tys. rubli. ' 

„M ar i a St u art" - Sł o w ac kiego 
na otwarcie sezonu w T eałrze im. Jaracza 

Ulgowe bile ty dla świata pracy 
Teatr im. Jaracza rozpocznie se- , swój poz~·tywny i sedeczny stos:i.­

zon w sobotę,· dnia 17 bm„ premie- nek do z(lgadnień widowni robotni· 
rą „Marii Stuart" Słowackiego, w czC'j. 
i·eżyserii i inscenizacji Iwo Galla. W Dyrekcja Teatru Jaracza postano­
t•oli Mayii Stuart wystąpi Krystyna wila w obecnym roku wszystkie 
Królikiewicz, w roli pazia - Hali- przedstawienia w trgodniu, oprócz 
na Racięcka, Bqtwella zagra Ry- niedziel, ~przedawać fabrykom i in­
szard Barycz. stytucjom z ulgą 70-procentow1. 

Premiel'IJ zakupił Związek Zawo- Zniżka ta przysługuje w '\vypadkn 
dowy Y;tókniarzy dla pracownikó·." zbiorowego (to znaczy w ilości SOO 
przemysłu włókienniczego. Tyr.1 biletów) zakupu. Poza tym kasa tea 

., przeznaczeniem urocz;ystej p1·emier,v tralna sprzedawać będzie bilety :~e 
, wył~cznie dla łódzkiego świata pra- zniżką 50-procentową za oknzaniem 
: Ct'. ~ Dnekcia Teatru nodkreśliła legitymacj i Związków Zawodowyc!1. 

jf'ncze należycie w fabryce. 

- Pracuję przv matowaniu wiesza 
ków stojących. Me ja norma wynosi 
t:l wieszaków dziennie. Niestety -
r-igdy nie mogę rlokładnie 1>twierdzić, 
ile zrobiłam, gdyż nigdy n;e otrzy­
mujG wszystkich elementów wiesza­
ka. Kierownictwo fabrvki zasłaniając 
~ie pr7yczvnami „obiektywnymi·· nic 
Pic robi clla usprawnienia nrganizu­
cji pracy. I dla tego współz11wodnic­
two niedomaga u nas. Z tym właśnie 
\•;yst<!pi<: na konferencji powiatowej. 

Tow. Edward Dańskl, przodownik 
r:rccv Państwowego Gospodarstwa 
P,cJpego „Modlis1ewice" (pow. Koń­
sk:e), delec1at z ramienia robotników 
rclnych. wiele spodziewa się po kon­
fu encji powiatowej. Szczególnie leży 
mu na sercu sprawa oświaty dla do­
rvsłvch. 

cy radzieckiej w szybkim tcmph ro;; 
wija się między innymi transport au 
,tohusowy w Moskwie, który zost<Jł 

t:ruchomi0ny przed 25 Jaty. „ 

Obecr.ie autob,usy moskiewskie 
p1 ~ewożą dziennie przecię'nie po 
70 tys. pasażerów. Nie wolno zapo· 
m1nać, Ż<' równcczcśnie poważnie 

wirosła sieć kolei podziemnych i tra. 
- !"a konferencji przed>:? wszyst- lr:ybusów. roza tym mieszkańcy sto 

kim . po runę tę sp1 aw<:. Nowa _Ra~a j lic. y rndzieckiej korzysta ja z 4.450 'V PIOTRKOWIE DOBRZE fvmatowa musi temu zagi'.dn1e111u . . . · 
i cświęcic wicie uwagi. Poza tym I tdksó.we~ cso_b~wych L ~1ęzarowych. 

• Nit!Pży stwierdzić, że tam. gdzie c~JCę w.nt<1pić :v . sprawi.e r?zszerz~- Oscatn'..:> wsrod rbslug1 autobu:;ów 
Powiatowa Rada dołożyła wi<:cej sta na akq1 łąc:rnosc1 ze wsią. 1 o, co sic: ~:;:erzy sic ruch tzw „stotysic:czni · 
1 oó, tam wyboi v delegatów wypadły (l<. tychczets. zdziałafo w tym kierun- j ków", tj. współzawod:iicl wo szofe-
należvcie. Trzeba tu wvróżnić Piotr- ku, przyn:osło tak wspani11łc re1ul· f ró v kl, , h _ t b 
ków. Kieciy odbywały się wvbory w taty, że trzeba koniecznie dążyć do 1 \ • ur1 c nu 0 usy przeszły 
hud<'! '!Hn1_tensja" - całe miasto u 1;trwaleniil i rozszePPnia nawiąza- 1 1co ,00Q km bez kapitalnego remontu. 
tym . w1ed11ało: Fabrykq ~dckoro\l:a- 1 nyc:h ko~ląktów. Dzięki te-mu wydatki związane z re· 
no. 111k na na iv:1ększe swieto, radio- l(!im. montem c.utobu~ów zmnicjsz1:ły sic 

PEŁ~E WYDANlE KOMfOZYCJI 
C.:HOPJNA W ZSRR 

W 1wi;;1ku ze zbliżającą się i;ctn~1 
rocznicą ~roierci Chopina, Pa11stwo­
W!' Wycl11wnictwa Muzyczne ZSRR 
pzygotowują do druku pierwsze wy 
c:;.ri;e pe!nego zbioru utworów forte 
ri<"nowych polskie-go kon1po~ytor.1 
pocl rerlakqą wybitnych pianistów 
r<-.rl7icckich. Wk1 ótce ukaże się pierw 
szy tom zbioru . który zawic?.rać bę­

cl7ie 4 utwory na fortepian z towa ­
n:ycz~'1icm orkies~ry. Pierwszy tom 
1 cdaguje pi of. Lew Oborin. 

Dzienniki l czasopisma radzieckie 
r.11~111. Zdmie5z.:.zaj~ lic:rne artykuły 
T c·r-wic:conc pamięci Chopi11a. 
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I -1~ :, ~ I Wielki przełom w budownictwie I 
iw..:śn:,_ Jak -wznoszony szybkościowiec 

• ~ Czy ł.ódź ~ójdzie za p!::~a~em Warszawy? 
o·~tijtl · -· -. : W pierwszych dniach bm. prasa całej Polski, a przede wszy 

stkim warszawska - tętnił11 wiadomościami o budowie dwóch 
domów szybkościowych - do mów, z których jeden zbudowano 
w ciąqu 29 dni z elementów prefabrykowanych, a druqi z ce· 
qieł w ciąqu 11 dni. Przez na stępne trzy dni przeprowadzono 

li w sposób zacięty walczyć o 
miejsce dla siebie przy pracy 
„szybkościowej" - tak ~m się 
ta robota spodobała. 

Wyniki i osiągnięcia warszaw· 
skich murarzy nie pozostaną wy­
łacznie ich własnościa: staną się 
własnością wszystkich robo.tni-

Nasi Czytelnicy 
. 

zwraca Ją .uwagę„. 
,,Jasnowidzący" lekarz 

Uwaga! Prelegenci Dzielnicy „B>1.­
luty, Ddi, dn. 15. 9. br. o godz. 17, 
odbędzie się odprawa :w lokalu włas 
nym . pny ul. Zgierskiej Nr Tl. 

instalacje cieplne 1 osuszono budynek. 

Stmlt:'ntka medycyny na U. L. ob. Maria· Dolińska pisze: 
„Kilka dni temu matka moja uriala się do lekarza rejo· 
nowego przy ul. Próchnika 11 w cel11 otrzymania, za. 
świadczenia, stwierdzajęcego, :ie nie je't chora na za· 
J..aźn,_ chorohę. Za;wiadczenie takie nalezy p'.rzedstawić 
abr otrzymać skierowanie na wczasy pracownicze. Matka 
moja zidosila ~ię do dyżurne.i sio•try i wyja~niła, w ja. 
kim celu zgło,iła się do lekarza. Po paru minutach sio· 

Hra wróciła z żndannn za,;wiaclrzenil'm, a lekarz nawet nie 
ohf.irzał mojej. m~tki. Uwaiam, że je•t to za>tra-

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Z Tow. Przyiaźni 
Polsko-Radzieckiej 

Fakty te stanowią iście prze/o- \ pierwotnego harmonogramu po· ków budowlanych w całym kra­
mowy; krok naprzód w budownic- w.stać w ciąqu 30 dni. Załoga ju. Niewątpliwie i nasze miasto 
lwie, przykład do naśladowania I WSM na Mokotowie skróciła har nie pozostanie w .tyle: łódzkie 
dla robotników, techników, inżynie monoqram robót do 14 dni. Dosko przoedsiębiorstwa budowlane zra· 
rów. Na czym polega rC'wolucvj- nała orqanizacja robót. oparta na cjonalizują swe metody pracy, ko 
ność owych nowych metod pozwa naukowych i sprawdzonych do- rzystając ze sprawdzonych już do 

T-wo Przyjaźni Polsko - Radziec- tających wykonać roboty. na świadczalnię metodach oraz pomy świadczalnie metod. szający dowód ll'krewaicnia prncy. W ten spo•óh wcza8y 

kiej pr:iy Związku Inwal'.dów Wo- które prz-ed wojną poświęcano 2 sły .r.a~jonaliz~tor~kie do~onały te I Na Stokach i'eszcze w tym ro­
jennyc:~. ~ Pi '\~dz~ ~aw~~a;~ .sezony, czyli dwa. lata - w ciąqu qo 1sc1e zwyc1ęsk~ego dzieł~. ku ma powstać 12 nowych budyn 
ws"tyst .c cz 0 i; ow. _ 

0 
a · · '. · tak rekordowo szybkieqo czasu? Przede wszystkim zorg_ anizowa.- ko' w. Czy pi·zed~i·ębi'orstwo, pro· 

nir ;,zą -ir stać sirdliokiem rozmaitych rhoróh ... " , 
Te słuszne wrngi tlfl':ej czytelniczki może. tl'plyuq na zminnę systE'mU wy 

rlmrnnia h·ch zafo·iadcze1i przez idei" l1>lcnrzy w naszym miefrir>. - f.Jhezpie­
c:11l11in Społeczna porórma 1n·dać odpou:iedriie :mrządzeni~, aby nie zachodziły 
pnrwbrie 1typadki lekce1rnże11ia sobie zdrmt'ia wc:rnsou:iczów. 

oraz . sympatykow, ze w dniu ,6 . ·. „ 
września o godz. 16,30 odbędzie si~ I Trzypiętrowy dom mieszkalny no plac b~dowy. Ur~ąd~ono nar wadzące tam roboty zdobędzie się 
zebranie.w świetlicy przy ul. P!otr- o kubaturze 7 415 metrów sześć. lep~zy do1azd d~a wozkow, ceqłę na budowe przynajmniej jednego 
kowskiej Nr 73. obcjmu jący 96 izb, miał według umieszczono blisko transportera, szybkościowca"? I znów Zarząd Ni eruchomości 

Ceny masła i sera 
Komunikat Komisji Cennikowej na m. Łódź 

Komisja Cennikowa na m. Łódź po 
d!'.je do wiadomości ceny obowiązu­
jące na teienie m. Łodzi od dnia 15 
lHZe~nia 194~ r.: 

Proszę o wodę 
s 
o 
d 
o 
w 

Masło mlec1arskie za 1 kg 660 zł, 
ser ementalski i groyer, gat. I 950 zł, 
!;at. Il B60 zł„ gat. III 760 zł, gat. IV 
57.0 zł La t kg; •ser edamski i inne te­
uo typu: gat. I 650 zł, gat. H 580 zł, 
gat. III 520 zł, gat. IV 390 zł za 1 kg: 
5er tylżyc.ki i inne tego typu: gat. I 
580 zł, gat. II 520 zł, gat. m 470 zł. 
gat. IV 350 zł za 1 kg; ser salami i 
trapistów: gat. I 500 zł, gat. II 450 zł, 
gat. III 400 zł, gat. IV 300 zł za 1 kg; 
sery ml~kkie: gat. I 410 zł, gat. II 
370 zł, gat. IlT 330 zl. gat. IV 250 zł; 
ni 1 kg; masło osełkowe 550 zł za 
1 kg • 

Pozostałe ceny bez zmian. 

M. Zal. skrzynie do zaprawy po obu stro " 
nach dżwiqu. Dzięki temu uzyska ------------":tO--.,._ Komite< Domowy przy ul. Daszyr1,kiego 86 nade~łnł nam na~tępuj~ry list: 

„Dom nn•z jest pod Zarządem l\ieruchomości. Je;;zrze uhit'głej wioony zwra· 
ca(i,;my się do ailminbtratora, oznajmiając, że niczhr<lny jest remont dachów. 
Uornhcza• lokatorzy ~ inicjatywy Komilt-tu sami napra" iuli drohne n>r.ko<lze 
nia.' W sierpniu jed;1ak uh. r. napraw)' takie już okazały >if niewystarczające. 
!:'1-·erowali;mv więc dnia 16 lipca 1948 r. pbmo do Zarz:;ulu l.\it'rnchomości, w 
spn!wie gnmiown<'~O remontu - jednak hez rezullatn. '\\' marcu hr. ponowi· 
Ji;my nu•za pro;h~-. Złnrlm• jNlnak okaznły ,ję nasze nachil'je. W sierpnitl przy 
:.ł:1110 tt:'<'ht;ika, ktbry sporzą<lrił koszlo;ys i na tym ko11i1•c„." ' 

no ogromną oszczędność ruchów 
każdego robotnika. 14 zespołów 
budowlarzy otrzymało do wykona 
nia jednakową część robót. Przy 
pionowaniu filarów okiet)nych za 
stosowano system radziecki. co 
pozwoliło pracować bez prze1w. 
Dotychczas każdy filar okienny 
i drzwiowy pionowano osobno. 

Przez cały okres budowy szyb­
kościowca nie wydarzył się, mi· 
mo wzmożoneqo tempa, ani jeden 
nieszczęślhvy wypadek - tak do 
brze zorqanizowano bezpieczeń­
stwo i higienę pracy. Przy najnie 
bezpiecznieiszvm, wydawałoby się 
ze wzqlędu na ciężar, zakładaniu 
nadproży (dłuqie cegły nad ok· 
nami waqi 300 kq.) - zastooowa­
no uchwyty z żelaznych haków. 

Dz:s!ejsze.i nocy dyżurują na$te­
pujące aptek:: 

11 Listopada 15 - Groszkowska. 
Pab:anicka 212 - Jarzębowski, Ja­
racza 32 - K.rasil\ska. Stalina 50 -
Łuszczewska. Kątna 54 - Krycn. 
Kopernika 26 - Rytel, Piotrkow­
ska 67 - Wagner. 

Zbliża się jesień, a lolmtor-zy domu vrzy ul. Dasz)·ń.<l,·iego 16 uJciąi: ocze­
kuj~· nil decy~ję: p

0

adc:as gd~'. dach 11i'.z~zy sfę cor~z bnrd~ipi .. Cz:_ • ad~ni11j· 
<tri.tor z: rm111ent · ZarzQdu 1\ 1er11clw1110.•c1, ktory t."1/io 111)11111111/nze ~a1m1ąe się 
tnn dmnem, 11ie mógłby /ahtyczuie wtro.1:czyć się o jrgo .~tan? Oc:ekujerpy 
1,·; ht.~11ień. 

Ju± 18 b.m. ruszq łramwaie na Cygankę 
Nowa lini~ długości blisko 5 kim. 

Masowa współpraca ludności przyśpieszyła roboty 
q Naukowa orqanizacja pracy 

przy. budowie szybkościowców u­
~OMISJA CENNIKOWA sunęła złe tradycje budownictwa 

Poza tym Komisja podaje do wia­
clomo<id, iż cennik, maksymalny Nr 35 
uk;1ie się z dwudniowym opóżnie-
niem. Prace przy budowie nowej linii I Kolejarz ob. Józef Witkowski pr•t· 

tramwajowej na Cygankę, rozpoczę· cuje w magazynie na St. Kaliskiej, 
te w czerwcu br., dobiegają końca. na nocnej zmianie. Dzień poświęca 
Już ułożono szyny i gotowa jest sieć pracy przy budowi~ nowej linii. Po· 
górna. Jeszcze tylko trzeba szyny dobnie czyni jego kolega, także ko· 
spoić i podkłady przysyp3ć źwirem. lejarz, Józef Gampe, mieszkający w 
Gdy tylko ukończy się budowę mo- Nowym Zlotnie. Ob. Bronisław De· 
stu na Bałutce, będzie można uru- lat jest zatrudniony w Straży l\fo~j­
chomić pierwsze wozy. · skiej i także pracuje w nocy. Resztę 

na m. ł,ódź kapitalistycznego. Okazało się, 

Pov.1ac.aliśmy z Polc'ią z 1mie­
nin od stryja Kwaśnom'.ńskieg<>. 

- Galaretka z nóżek c:el<:­
cych była· bardzo pikantna - po 
wied?:iała Połcia. 
-; ,,W9Qki z.a mało - _westchną-' 
łem. ' ' I i# tJ ł 1 1 r, Ł' t• J 

Wieczór był c~eply. Księżyc 
wychylił s:ę z za chmur Byłbym 

· nastrojony prawie romantyczn:e, 
gdyby nie palące mn:e pragnie-
n ie. 

Przy 1'ogu ul. Gdańskie.i i 6-<\u 
Sicrpn;a w przytulonym do wy­
sokie.i kam:enicy parterow .... n 
drewniaku ujrzałem owocar­
nię. 

- Proszę o dwie szklank1 wo-
dy sodowej powiedziałem 
życzliwie do sprzedawcy. 
Bvła to zwyczajna. mała owo­

car~ia z zakurzonvmi ciastkam: 
i 1emoniadą. 
Wypiłem jednym hau$tem wo­

dę i nagle zrobiło mi się gorąc::i. 
Zielono-blada Polcia słan.:ała się 
i krztu;i;ta 7.e złością. 

- Umieram„. Otruli mnie ... 
- To przecif'ż wódka! - w:v-

krzyknąlf'm 'dumny ze sv.'cgo 0d­
kryc!a. 

Właściciel sklepu był wyraźn:e 
z.mieszany. Zapłaciliśmy za w0-
dę sodową. A teraz zapytujemy 
wraz z Polc'.ą wlelkim głosem: 
- Odkąd to w owocarni.. poda­
ją zamiast wody sodowej -
wódkę?! 

Bardzo się tym wszystkim 
zmartw:lem. bQ i Polcia była cho 
ra. a ja nie ugasiłem pragnit?­
nia. 

Wasz Hipolit Smutny. 

Wschodma cząśt miasta 
włącza sie do sieci gazowei 

W czworoboku ulic: Łęczyckiej, 
Rawskiej, Milionowej i częśc: Przę­
dzalnianej w drugiej połowie sierp­
nia ukończono roboty ziemne insta­
lacj: gazowych. 

W najbl:ż~zym czasie wszystk.:e 
, domy w wyżej wymien!onym rejo­
nie~ z,o~taną V:·lączone do sieci gaz<>­
wej miasta. 
Są 'jeszcze pewne trudności w 

związku z licznikami gazo\vymi. ale 
: te przeszkody będą w krotk'.m cza­
sie pokonane. 

Zespól. ·1ódzkich 
budowlariy-elektryków 
biie nowy rekord Pol ski · 
Ka ~ - n~nie PZPBW Nr 22 przy ul. 

Kątnej 39-41, w związku z pl'zeb11-
dową sieci elektrycznej, zniszczont'.i 
podczas wojny, padł nowy rekord ;\' 
wyśrig·1 pracy. 

Grupa, składają.ca się z 8 osób z 
Państwowego Przedsi~biorstwa R.:>­
bót Elektrycznych 'Budownictw.i. 
Przemysłowego osiągnęła 1150 pro· 
cent normy, wykonując: zamiast w 
ciągu 14 dni, w czasie niecałych 
dwóch dni (98 i pół roboczo-godzm 
- zamiast 11-10 roboczo-godzin) pr:t 
cę przy ułożeniu kabla ziemnego 
wraz z wykopem rowu. Wspaniały 

'ten wynik osiągnięto dzięki racjo· 
nalnemu podziałowi pracy. 

Przebudowa instalacji zapewni 
ciągłość produkej.i, która przy sta­
r·:-'m systemie instalacji elektrycznP.j 
była uniemożliwiona. 

Wśród pracowników wyróżnili si':): 
Olszewski Tadeusz - majster, tow. 
Bendkowski Józef - brygadzista i 
młodociany robotnik - Leon Kob­
dzie.icza k z ZMP. 

• CENTRAIA TEKSTYLNA 
BIURO EKSPOllTOWE CETEBE w Łodzi 

zatnułnf natychmiast: 

SZEF A DZIAŁU EI<ONOMICZNEGO 
1 wyźszym wykształceniem I znajomolicłą Języka angielskiego 

. KALKULATORA 
ie znajomośaią kalkulacji w dziedzir.ie włókiennictwa 

WaTunki do omówienia. 

Ofe~ty wraz z życiorysem naleiy składać w Dziale Personalnym 
CETEBE w Łodzi, ul. Moniuszki 3. 1729-k 

• ·································································-··························-···' 
PRZETARG . ,I 

P. P. „Film Polski" - Zakłady Kinotechniczne w Łodzi przy uli-
cy M. Nowotki Nr 41 

ogłasza 

przetarg nieograniczony na kompletne urządzenia galwanizerni 
w Zakładach Kinotechnicznych. 

Oferty należy składać w załakowa nych kopertach do dnia 23. IX 
1949 r. do Wydziału A~ministrneyjneg·o. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29. IX. 1-949 o godz. 10-ej. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienie przetargu, bez podania przyczyn. 

I 
Informacji udziela Wydział Admmiotr<icyjny codziennie w godzi­

nach od 10-te.i do 12-tej. 
F.aktury należy skierowar na inka~o Narodowego Banh„1 rolskie· 

J!O n11. konto 2!347 Zakłady Kinotechni rzne w Łodzi, ul. Nowotki 41. „ ............................... „ ................................................ ··········------·· 

że bez szkody dla jakości budo­
wy, wykorzystać można dla pra· 
cy całą dobę. 

Entuzjd.Zm robotników dokonał 
reszty. Budowlarze warszawscy 
zgł~i.~i3,., sam_orz~~~e_:„potrafi-

Otwarcie roku· szkolnego 
na wyższych uczeln rach 

.Jesteśmy na krańcowym punkcie 
budowanej linii, przy pęt\i u zbiegu 
ulic Fizylierów i Złotna. P1·acują tu­
taj dobrowolnie .pomagający prz.)' 
robotach miel:lzkańcy CygaJtki i Zlot-

W począ.tkach~paźdrierni.ka roz 
poC'.tnie 'liię · 'ttbw~, rOk ak.ademic­
ki na wszystkich wyższych u­
czelniach. Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego na· Politech · 
nice Łódzkiej odbedzie się w nie 
dzielę dnia 2 października. Wy­
kłady rozpoczną się w poniedzia­
łek dnia. 3 października. 

pracujących tu stanowią w większo­
ści kobiety, zajęte w swych domac.1 
przy gospodarstwach. Przychodzlł 
więc: tu pracować na 3--4 godziny 
dziennie. „Dzisiaj jest dzień roboczy, 
wsz~·scy Sl) przy swych zajęciach, ltO 

na. też pracuje tutaj ty !ko ' 12 osób -
Ob. J,uczyński, -pr<>zes Spolec'znezt> mówi ob. Delat. _ Ale niech pan 

Komitetu Budowy Linii Tramwajo- przyjclziP w niedzielę :- wówczas I 
wej na Cy~ankę, mówi nam: „Komi- nig-dy nie pr::ybywa mniej, niż ty­
tet zorganizowano od samego począt siąc osób." 
ku budowy nowej linii, o<l pierw- W tej chwili właśnie, pracowni::y 
szych dni czerwca. Do dnia <lzisiej- l\I/':K uko?iczvli zakładanie sieci i na 
szego śc:iągnęli$01y około 12 tys. m ostatnim slupie zawisł triumfalnie 

Tnmin uroczystej inauguracji 
oraz rozpoc'l~cia wykładów na C 
Uniwersytecie Łóclzkim zostanie l 
ustalony w dniu dzisiejszym. I 

sr.eść. ziemi. Przytransporlowaliśm:1 O:!!vmny bukiet kwiatów.. robotuikÓ\\ .vlZ.K ivlaśnie przy tym 
slupy, szyny i podkłady. Razem da- · 
liśmy około 22 tysięcy godzin pracy. Idzi<"my ul. Siewną w sti·onę mia- pracu;ie. 
Pl'zed kilku t~·godniami pracują<:)/ sta wzclluż linii tramwajowej. Szyny .Mieszk~iiey i, ~1iesz1<anki Cyganki 
zobowiązali się wykonać roboty przed nłoi;ono, tor gładko wyrównano, ~. dum_ą l. r:idoi:iCJ~ ~at;rzą na_ bu~u~ 
terminowo do 18 bm. Dlatego tenz wszystko jest już 11:otowe. Pozosta}o 1 HC~ się hmę. '' loz:l'.h , tu _P1 zeciez 
wr<: tak gon}czkowa praca. jesz~ze tvhrn spojenie szyn. Dwóch / wiele: wla~yc:~ \l'YStlkow 1 tntd'l. 

(h.q 
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Również jej mąż i córka,.co niedzie-
Co zo du#o - to nie ładnie lę, a czasem i w zwykly dzień - po 

pracy - nie sz('zędza swyl'h sił przy 

Wystawy sklepów łódzkich n. e grzeszą estet I ą· budo\~:;::jejt:::~t był~ pół godzi-
/ k ny, a czasem i godzinę tracić na dro-Rekord szpetoty dzierży wystawa sklepu PSS - Piotrkows a 100 gę do tranlWa.iu _ mówi ob. Chrza-

1 nowska. .:_ I to jaką d1~ogę! Latem Pe:rnysłowo i estetycznie urządzo- r.ością myskania jakiegoś <-stetycz- sc1wisem. 
ne wvstawy sklepów, to niewątpli- t:ego efektu. Można ~miało powiedzieć, że wy- jc:;zcze pół biedy, ale zimą - to po 
wa ozdoha miasta. Jednak nie moż- Wszystkie te swoiste właściwości stawa PSS-u ambitnie próbuje pomie kolana trzeba brną~ w !iniegu . • A ja.k 
na. powicd7ieć, aby Łódź miała si~ łc;czy w sch1e godnie wyst()wa PSS śc.ić wszystko, cokolwiek wytwarza przyszły roztopy'.~~eraz w 011;ol~ me 
c-ym popisać w tej dziedzinie. Nie- przy ul. Piotrkowskiej 100. przemysł polski. I mozna: było prze.1:;~. Teraz C? mne· 
które okna sklepowe z:1walone są ta Czego Lam na niej nie znajdziemy?! Ponieważ jednak k,aidv nadmiar g-~; me tyl~o będzie tramwaJ, ale ' 
ką ilością niedbale porozrzucanych Obok maszynki gazowej spoczywa nejc;zęściej wywołuje niesmak, prze- ulice.. zostanie wybrukowana. 
te.warów, że trudno wprost odróżnić bi:relka wodv sodowej, lampa elek- to i _ta .. W) stawa mim~ swych g~rnych Istotnie, na ulicy Złotno trzy bry· 
jedne od drugich. W innych witry- tryczna ~~)siaduje z cykorią, mydło a~bH'/1 odstrasza kl~ent~w. Kiepska i<.t~y robotnicze pracują nad br1.1ko· 
niłch dobór i układ towarów aż razi z owocr.mi perfumy z czekoladą, a więc jest tego rodzaju nieudolna re- waniem dotad w biocie tonącej uli· 
swym h•akiem smaku i nieumiejęt- dziecięc'! łamigłówki z 12-o•obowym klama dl<1 sklepu. Czyż dopiero trze- ·cy · 
--------------------------------- ba o tym przekonywać Spółdzielnię · 

Ś d k 
Spożywców? I podkreślać, że instytu Doc:1odzimy !lo kanału Balutki. . /a em interpelacji naszych Czytelni ÓW cja ta oraz jej placówki, jako przo- Praco\vnicy' MZK montuj:~ tu most 
c'Fjące ośrodki handlu mają obowią- }Jod szyny tramwajowe. Praca posu-

Elektrown:G Ło' d•ka wy1·as'n1·a zek kroczenia w pierwszym szeregu , wa się żwawo. Most b~dzie gotowy • „ pcdnoszących estetykę wystaw skle- jutro, • chociaż dopk'l:o wczoraj roz-

1 D k • PKP rowvch, a więc i przyczyniających poczęto roboty. , 
3 e CO na to yre C,3 si~ do upi1>kszenia miasta? Podchodzi do nas kierujący robo-

W dniu 5 bm. ukazała się w „Gł>· 1 pobierając światło za pośrednictwem 
sie Robo~niczym" notatktt pod tytu- głównego odbiorcy, którym jest Od­
łem „Uwaga, Elektrownia Łódzka." dział Encrget;·t'zny , Dyrekcji PK•~. 
Notatka podawała, że od 1 stycznia Należność za energię elektryczną re­
do sierpnia rb. nie inkasowano na- gulu.ie PKP co miesiąo:: na podstawie 
leżności za energię elektryczną od przedłożonych rachunl<ów. Dyrekeja 
miesz!mńc:ów Stoków Górnych, lecz PKP pobiera należno3c za prąd 0<l 
przedsta·,\iono .im do je<lnorazo .V<!j mieszkańców Stoków Górnych ;v.~ 
;;apłaty rachunki zbiorowe w kwo- włai:nym zakresie, na c:o nasz dzinl 
tach od 2 <lo 9 tysięcy złotych. inka~a Porlokręgu )l'r 1 nie ma ża<l-

W związku z tym kierownictwo HE'go wpływa. 
ZEOL Podokręg Nr 1 wyjaśnia, ~ ·.e ()d Redakcji: Wobec powyż„ze;.;') 
mieszka1icy Stoków Górnych nie są oczekujemy w~·jaśnień od Dyrekcji 
bezpośrednimi odbiorcami energii, PKP. 

Dnia 13 września 1949 ro ku zmarł nagle 

Kol. Kazimierz B~wan 
Przewodniczą<iy Komitetu Sklepowego przy sk!epie PSS 
Nr 334, aktywny członek Spółdzielczej Rady Dzielnicowej 
przy Dzielnicy śródmieście. 

W Zmarł;\·m traci ruch spółdzielczy gorlhrngo działacza 
na nhiie społecznej. 

Cześć Jego pa.mi~ci. 

1731k 

Rada Nadzorcza PSS 
Sp-Ołdzielcza Rada Dzielnicol'!ra 

Dzielnicy Sróclmieście 
Za.rząd Powszechnej Spółdzielni 

Spożywców w t,odzi, 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. tramwajową. Cła­
pil1ski Ignaey, Katowicka 17. 
ZAG{;B!ONO legit. PZPR-, -k-s-ia-_ż-. e-c-z­
kę Ubezpieczalni Społecznej, ks i;!­
żeczk~ wojskową przedwojenna, La­
tocl1a Zygmunt. „ . 13586-G 

ZGUBIOXO kartę rejestracyjn~ 
RKU-Lódi miasto, leg it. Zw. Zaw. i 
fabryczną, Kulawiński Edward. 

Z:GUBIONO cenzurę szkolną i legit. 
tramwajową, Gląbska Renata. 

ZGUBJO_ TO patent na stragan, Ku­
rowski Józef, Drukarska 22. 

ZA(~UBIO~O ka.rtę rejestracyjną. 
RKU-Łódi miasto, nazwisko Pawlak 
Eugeniusz. 13590-G 

tami, inż. Wyszyński. „Wszystko 
już jest na uko11czeniu-mówi-zo· 
staje jeszcze: spojenie s zyn i prace 
poboczne, jak wyrównanie toru, któ­
rego długość dochodz.i do 4.900 m. 
Pierwszy wóz będzi:e można puścić 
w najbliższą niedzielę. Za dwa ty.ro· 
dnie uruchomimy prawdopodobnie 
normalną linię tramwajową. Dużo 
zawdzięczamy pomocy społeczeń­
stwa - mówi dalej inż . Wyszyńi;ki 
- Spotkaliśmy się naprawdę ze zro­
zumieniem i pomocą. 

Jest ; cielrn-we, jak wielką wydaj­
ność pracy okazały dzieci w wicku 
szkolnym." 

Żegnamy ochoczo pracujących mie­
szkańców Złotna i Cyganki i życzy­
my im pomyślnych wyników ic:h tra-

du. J. M. 

OGŁOSZE.\'IE 

Likwidator Centralnego Zarz~d11 Przemysłu Włókienniczego 
z siedzibą w Łodzi, przy Al. Ko:ici·I ~zki 4, Piotrkowska 51, po 

·daje do wiadomości, że Centralny Zarząd Przcmyslu Włókienni­
czego zo.-;tał zarządzeniem władz zw "' rzclmich postawiony w stan 
bkwi<lacj1 z dniem 15 lipca 49 r. 

W związku z tym wzywa się wie u rcieli do zgłaszania swych 
prntensji w ciągu trzech miesięcy od daty ukazania ' się w prasie I r,gloszenia.r- Likwidator. „„„„„„„„„„„r.m1111111111111111111„„„„„„„„„„„„„llii ~~-..,.......--------------~~~----------------------~ .... __. 
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Rasistowska chor oba . · r CAPETOWN. Premier Unii 

," Płd. Afrykańskiej, MALAN, o-
1 świadczył na zebraniu swÓjej 
I partii w Johannesburgu, że w 
I Południowej Afryce zaprowadza 

łf.ł14-
PAŃSTWOWY TEATR 

Dl. STEFANA JARACZA 
Łódź, u}. Jaracza 27 

W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 
19.15 premiera „Marii Stuart" Ju­
liusza Słowackiego w nowej insceni­
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po­
przedniego sezonu zostają wycofa· 
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

1 Codziennie o godz. 17-ej „Kolorc· 
we piosenki". W niedz'elei dwa wi­
"dowiska: godz. 15 i 17. W ponie· 

. działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
di.i muzyczna „Kra wiec w zamku". 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKl 
otwiera sezon komedią radziecką 
,;Wzywa was Tajmyr". 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna ŁTż 
swe prze1.istawienia przy ul. Stefana 
Jaracza ·Nr 2. Pierwszą premierą 
te, tru będzie komedia radzieckic:1 
pisarzy K! Isajewa i A. Halicza -
„\Vzywa was Tajmy1"', reżyserowa­
nej przez kier. art. teatru żyd., Idę 
Kamii"1ską. Premiera będzie powtó· 
rzona w dniach 18 i 21 bm. Poczatek 

, rirzedstawień o godz. 19 min. :ł • 

łD 
·11 

ADRIA" - „Trójka trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK -; „Ali .Baba i 40 rozbój­
ników" - film w naturalnych ko­
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - ;,ostatni etap" 
g-odz. 18, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Km 
jowych i ZagTanieznych Nr 39'' 
godz. it, 12, 13, 16, 17, 18, 1~, 
20, 21 

HEL {dla młodzieży): - „Postrae!l 
mórz" -. godz. 16, 18, 20 

:MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film doirn·olon~· dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot· 
nik~' - godz. 16, 18, 20 
fiLn do~wol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla mlodz. od lat 14 
RO::\[.A - „P.rz:"i'gody Nasredina" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla mlodzieży godz. 16 
,,Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „Y- ·-opa bezimienna" 
dla młodzieży ~dz. 16 
„Aleksander N" ewski" 
godz.- 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ś'\'IT - „Tragiczny pościg" 
godz. 1.8, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZ.-\ - „Harry Smith odkryw ... 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, J 8, 20 
film doz1>·0lony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Gra11" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ -:-- „Spiewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOść - „Diabel;;ka Grań" 
godz. 16, J 8, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-g-a seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ści 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno­

ności 14 (:el. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 

(tel. 182-731 
Muzeum Przyrodnicze - Pork Sia n· 

kiewiczo (tel. 262-62} 
Otwarte codziennie prócz ponia­

d ziotków w godz. od 10 do 18-!ej: 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie­
dz:e!e i święto od godz 10 do 17-tej. 
pśrodek Propagandy Sztuki - Por.< 
' Sienkiew:c;:o Ce l. 110,59) 

ne iostanq specjalne „paszporty 
rasistowskie", oddzielnie dla 
„białych Europejczyków". dla 
„białych tubylców", dla •• czar­
nych'' oraz dla ,,Hindusów". 

W związku z powyższym w 
Wielkiej Encyir.lopedli Afrykań­
skiej zniienione ma zostać sło­
wo „megalomania" na „megama 
lania" :- albowiem jest to ta 
sama choroba, która trapi/a Hi· 
tiera i, jak widać, wspólna jest 
wszystkim faszystom. 

l'łln ulic y Hnrol~UJ§hlei . S aort w .ZSR_!! 

jadą wozy z piaskiem 
W przyszłym roku robotnicza ł.ódź otrzyma stadion na 60 tysięcy 

widzów, a za kilka dni nową halę na Widzewie 
Walutowe 

salto mortale 
WASZYNGTON. Na konferen 

cj1 dolarowej w Waszyn9lonie 
zauważyć się daje coraz więk· 
sze zaostrzenie stosunków mię­
dzy rządem brytyjskim a rzą­
dem amerykańskim. 

Któregoś dnia zauważono w 
kuluarach Bevina i Crippsa. wy 
rywajqcycli sobie nawzajem wio 
sv z głowy. Na 7apytanie prez. 
Trumana, co to ma oznaczać, 
Bevin odparl: 

- Jak możemy pokazać się 

w Wici/dei Brytanii z w/osami, 
skoro po powrocie z Konferen­
cji funt szterling wart nie bę­

dzie i funta ... kłaków! .. : 

W a u striack iej k uchni. 

Gdy dwa miesiące ternu w roz- \ raz co chwila 7-tonowe wozy zwożą 
mowie z tow. Leszewskim, ce aż z 'Vidzewa całe góry ziemi. 

kierownikiem sportu naszych włók- Jeden pe drugim pną się na strome 
rinrzy ,dowiedzteliśmy się. że w przy wiraż'?, <Sypują swą zawartość i ja­
s:dym roku Łódź będzie posiadała cl<! po nowy ladunek. ZierniQ podwo­
uc;jwiększy stadion w Polsce - p1zy ż,; tu również i parokonne fu1manki. 
jt:liśmy to do wiadomości bez w1ęk- Kl:niska strzygą uszami, ale posłusz 
s:rego przekonania. Przy tempie cizi- llie ciągną swój ciężar pod górę n~­
siejszcj naszej rozbudowy nie byli- 1 <'i°a jąc swe nogi przy 1 yz) kownycb 
~my zupc~nie tak pewni, czy nie wy- z1c,zdach. 
przed~i nas \~arszawa, czy jakieś in STAD!O'.\' GEN. S \.\IIERCZE\.VSKIEGO 
ne większe miast.o w Polsce, .ty_mrz'l POMIEŚCI 60 TYSIĘCY WIDZÓW 
sem fakt pozostaje faklem. ł,od;i: bę­
azie posiadała w ciągu ndjbli7.szych 
6 lat największy stadion w Polsce. 

- W planie 6-letnim - oświadcza 
rn•m tow. leszewski - nie pn:ewidu­
je się budowy stadionu na GO tysięcy 
widrów, c; na przysz!y rok dawnv 
&1adi0n LKS-u będzie w stanic taki 
t!um ludzi pomieścić. 

· ·PRZY UL. KAROLEWSKIEJ 
WRE PRACA 

Na stadionie przy ul. Karo1ewskiej 
p1 aca istotnie wre. Je5t godzina 10 
rcno. Przez otwartą naościd bramę, 
klórn w dni meczowe wjeżdżają zwy 
kle lśniące limuzyny, wjeżdżają te-

ZSRR ·stałym członk iem 
I. V. F. 

Na pierwszy rzut oka niby nic 
sn7ególnego nie spost1 zegamy. W 
s!c:l'lcu kąpie się stara, 7Czemiała od 
dc;szczów i wiatrów trybuna. zieleni 
siC' borsko i czerni wysłużona bież­
r.ia. Jr.dy!"'ie ten świeży, żółty piasek 
na wałach przemawia do nas czymś 
rr.wvm. J>ndrhodzimy do nich. Tu w 
chwili obNnej trw;i na ibardzicj wytę 
zena prnca. U stóp wałów układa się 
już płyty betonowe. na których znaj 
dcwać sic hędą kamicnre łuwki dla 
publicznn~ci. Ła" ek takich będzie 
l!zv 11ędv. Dalei f'07'1 nimi. <1mfileil 
tr<>lnir ułn·':one nłvł\' heda moąlv po 
m;eścić d~l'>zych kilkadziesiąt tysiGcy 
widzów, lak. Że> w sumie dnwnv sta­
d1cn łJKS-u, który przemianowany 
ze-stanie nil Stadion qen. ~wierczew­
~kiC'qo, będzie mógl nomicśtić ponad 
Gr.1 tysięcy puhliczności. 

WIEDEŃ. W kołach politycz· 
nych i qospoclarczyc/1 stolicy 
Austrii sensację wywołało are­
sztowanie przez policię szefa 
Komisji Handlu Zagraniczneqo, 
radcy BOBIESA dvrektora Od· 
działu Handlu Za9raniczneqo w PRAGA (obsł. wł.). - Obradował 

. k tl Kongres Międzynarodowej rede- J\:A WIDZEWIE 
Llnzu, GLASERA, oraz pro uren. rncji Piłki Siatkowej (IVF), z udzia­
la austriackiego Biura \Ą!ymiany łe-m 44 delegc.'.tów, reprez~11tuiących 
Towarowe;, KUCHAR/KA, o- 11 pa11$tw. Na czoło postanowiel'l 
skarżonych o szmuglowanie i de Kcngresn wysuwa się przyjęcie 
zorqanizację rynku wewnętrzne Związku Radzieckiego na stałeuo 

\V drug'm koi1cu Łodzi koitczą się 
już prac:c 1wia7ane z przebuclową da 

Z Pragi donoszq · 

'vnej hali Wimy. Kto nie był dawno 
r:a vVidzewie, len z pewnością nie po 
zi.ałby starej szopy, która przez tyle 
la: była jedyną zimowq oazą pięściar 
siwa łódzkiego. Dzisiaj ta rudera, 
mi<;ki nanym włókniarzom stała się 
czdobą całego robotniczego \.Vidze-
wa. 

Fstctyczny wygląd zewnętrrny har j 
mcnLrnte tałkowicie z wnęl1zem no­
wej hali. Wnętrze to z pewnością o­
nidmieli wielu z nas, przywykłych 
d<' różnych garaży i ujeżdżalni wy­
~·crzvstywanych do tej ·pory dla spor 
tu Wszystko lśni tu czystością i świe 
Żl•Ścią. Powiększona widownia będzie 
m0gła pomi~ścić w razie potrzeby do 
8 tys:~cy widzów, którzy będą mogli 
r·ie tvlk? swobodnie obserwować ja 
Uś mecz bokserski. cżv inną impre-
7<. snortową, ale rc1w"nież bez danlej­
skith scen wvdo5lać się z hali na uli 
cę. Hala I •owif'm ro1.porzadzilĆ bcdzic 
5 wejściami, które pn1wola uniknąć 
s1ereg11 9r1rsząr:-ych zajść, jakie miały 
m}ejsce do tej pory. 

Nowa hala sportowa na \'lidzewie 
oddani! ?ostanie do użytku już w 
l' cb rlPiach. Już w tych dniach robot 
r iczv "'id7ew, a z nim cała Łódż 
~rNt1w1n ntrzvma to, na co czekali­
~mv t::1k clJuqo, i czego byśmy z pew­
PCŚcią nie doczekali się jeszcze, gdy 
by nasz <;port niP uległ : tym przemia 
r.r.m, jaki·~ w ostatnich o-zasarh w nim 
Pf.!-t;J,pilv. 

- go. czlcnka FC!deracji. Ponadtc na sta-
Opinia de okratyczne o odia łych c_złcn~ów IVF prz.yjęci ~ostali: 

m g . j f.u!grnia, Liban, Izrael 1 TurCja tak, 
Polki wygrywają 

z Francuzkami 

Lekkoatleci radzieccv. 
popraw!a'.ą 1ekordy kra~owe 

MOSKWA (Obsł. wł.). Na za-

mu społeczeństwa austriack1eqo że cbecni~ liczba członków Federacji 
nie bardzo jest tym wypodkie7T1 w:uosł~ do 21 krajów. 

• k lb • - do Oprocz tego Kongres zaaheptowal FRAGA (obsł wł) VJe wtorek zas oczona, a owiem wio mo p17"J.ęcie ra czasowych członków Fe · · · nrnły z Holenderkami 3:0 (15i1, 15:4, 
15:3). 1 w dalszym ci11gu mistrzostw Europy już od dawna, że gdzie KUCHA ci0racji: A"lbanię, Argentynę i Norwe w siatkówce żeńskiej Polska wyi:ira-

. RIK sześć, lam nie ma co ;eść. gię. '- la z Francją 3~0 (15:13, 15:7, 15:6). ---•••••••-1!1'11!!111-•1.I Pnlki grnłv zbyt P-crwowo w piNw­

W dalszym ciągu turnieju o mi­
sllzostwo świata w siatkówce mę­
sHej padłv 11ast~pujące W)'niki: 

Na prezydenckim 
stoku Poradnik 

wychowania 
f izycznego 

BONN. Z laski Amerykanów 
glosami niemieckich partii reak· 
cyjnych „prezydentem" Trizoni; 
został wybrany prbf. TEODOR I Wszuscy na ogół P-:zckonam_ )l;IŻ 
lfEUSS, znanv REWIZJONISTA 1 . są_ o tym, ze_ upraw1an;C' 
i ODWETOWIEC zwolennik hi wycho_wania fizycznego 1 sportu ~o-

snm secie. \V' nlish~fthych . dwóch 
CcJk'owicle opanowały; syl\Jtlcję, wy­
gi ywając zdecydo\vanie. Najlepszą 
na hoisku była Gruszczyńska. 

W rlrugim ·spotkaniu \Vęgierki wy-

Francja--Włod1r 3:1 t14'16. 15:10, 
15:5, 15:13). CSR-Holandia 3:0 (15:0, 
\.~:O, 15:11 Rumunia - F.elgią 3:"0 
(!5:4, 15,2, 15:9). ZSRR - Węgry 
3:0 (15:9, 15:3, 15:9). 

Co uslysz-ymy przez radio ~ 
CZWARTEK l:i WRZEś:XJA zyk0wy. lŚ.00 „Dla J,ażdego coś mi-

10.5:> „Kujawskie dożynki" - siu !ego". Hl.OO II dziennik popołudnio­
c:10wisko. Audycja dla klas III-I'. wy. 19.lEl Z twórczości operowej \'e,· 
11.15 ( Ł) Chwila muzyki. 11.20 In- di'eg-o. 20.0f1 ., Wszechnica Radiowa·•. 
forma('je. 11.~5 11 uzyka. J l.52 ( L) 20.~0 Kc.ncc1·t 1·cizn·wkow\'. T1 ansmi· 
Chwila muzyki. ll,;i7 Sygnał czasu sja z Czeehosłowa~ji. 21.00 Dzienn•1\ 

wo:!ach lekkoatletycznych w M'.l­
sk,•1:ie zawodn:cy radzieccy ustalili 
znów szereg rekordów krajowych. 
W biegu na 400 m. trzech sprint;)­
rów uzyskało lepsze wyniki od d'J­
tychczasowego rekordu ZSTIR. No­
wym rekordzista jest ł,uniew, który 
wygrał bieg w czasie 52.7 sek .. prz':)d 
Bulańczyk'.em - 52.9 i Litw:nem -
53.L Komarow wyrównał już po 
raz drugi w tym sezonie rekord ra­
dziecki na 400 m.. uzyskując czas 
48,6 sek. Doskonały wyn'k uzyskała 
ró\•:nież Czudina w skoku w dal -
5.78 m .. zaledwie o 2 cm. gorszy od 
re:rnrdu ZSRR. W chodz:c na 50 
km. L:twin Paskalne us!anow:ł no­
wv rekord ZSRR wvn'.kiem 4:32:03.5. 

·N:e gorzej. niż ;enior;:y. spisalv 
s!ę równ:eż juniorki radz~eckir. 
17-btn:a zawodniczka lcn'.ngradZ:{a 
Bogdanowa zajqta drugie miejsce ·.v 
skoku w dal wspan:ałym rezui!a­
tem 5.'i2 m. \V r:mc:c oszczep::m ró­
w.i~śn'.c<,ka )ej Zuh\>ia ulc;1..h1 jed~'­
nie rekordz:stce ZSRR Smirn:cki-~j. 
uz.nkując wyn:k 47.48 m. 16-lr-tnia 
Hnykina (Tbilisi) uzyskała w 1:;1.e~t) 
na 200 m. czas 25,6 sek .. zajmu;c;c 
drugie miejsce za s:eczeno\\'ą. re­
kordzistką ZSRR w tej konkurencii 
Wszystkie te wynik: są nowyr.1i rE'· 
kordam: ZSRR w konkurencjach iu 

tl k" 1 t d d ·a rzystme \\'pływa na organ:zm cz10-
;row~ 1c 1 me o r~q zem · wieka. N:e wszyscy jasno zdają s0-

n:orek. D-Oli587 

GL O I v\ zw1gzku l ~?wyzszym . cala b:~ .prawę z tego. że wychowanie fi 
realccy1na częsc sooleczenstwa zvczne i spott mają korzystn;c ura­
Niemiec Zachodnich wraz z an· \)iać charakter ćwiczącego, że mają 
qlosaskimi managerami .~piewa człowleka wychowywać. Jasne po-
zgodnie z zachv11ytem: H E U· stawicn:e spra\YY w tym względz'.c 
s· S A N N /\!.„ jest tym pardziej kon!ecznc, że nie-

Uśmiechnij się. 

Cz. jednokrotnie obserwujemy tu wy­
padki świadczące o czymś przeci .v­
nym. 

Kto z czytelników prasy sport0-
wej lub widzów sportowych zasta­
nowił się głęb:ej nad tym zagad­
nieniem, ten mógł dojść do wniosku 
że z tym wychowan:em przez sport 
nie jest wszystko w porządku. B'J. 
albo przesadzamy, że sport jest wy­
cho,wawczym dz'.ała:i!em. albo leż 
kiel'OV\'11icy sportu nie dorośl: do w -
dań wychowawczych. Najmniej b0-
wiem winić tu trzeba zawodn:ków 

i heinał. 12.04 (L) Chwila mu::yki. wieczorny 21.~0 RezC'rwa dziennika. 
12.09 Wiadomości południowe. 12.25 :H.40 J . S. Bach - Trio B-dur. 22.UO • 
Audycja dla w::.i. 12.50 (L) Chwila „~a ratunek" - !Oluehowi;;ko 22.10 1 
muz;,•k

0

i. 12.55 .::\Ielodie ludowe. 13:20 I 1tuz;;ka. 22.45 ( ŁJ Pogadanka J. 
Skr~rnka PCK. 13.30 Muzvka obia- Goldberga pt. „Dzieje pisma „Prole­
dow;. 14.QO Kronika Bułg~rii. 14.15 tariaL". :.:2.58 (Ł) OmóY:ienie progr. 
Fr. Schubert - Trzy impromptu :r. lok: "!la .iutro. 23.00 Ostatnie wia(h. 
op. 90. 14.35 Pieśni kompozrtorów mo~c1. 2:3.10 ~opularny koncert sym 
polskii::h w wyk. C. Izygrymówny. tomczny. 23.oO Program na jutro. 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (tJ) 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 
Kwndrans muzyki instrumentalnej. No odbudowę W ors'o""• 
15.1 O ( Ł) „J edziemy na \\„czasy''. .."."""„"'"„ „ „„„„,„.„„u„ 

Orian ł.łnl?kl•s:o Komitetu I WoJe· 
w 6d:rkl••o Komllcru Polskiej ZJ•dao 

czoneJ Partii Robot nicuJ 
8e d a1 nJ e1 

KOLEGIUM REDA &C1'J:SE, 
Wydawca: RSW. „rrua". 

Adr. Red.: t.6dt, Flotrkowska 15, n r p 
Druk.: Zakł. Grafl~rne RSW „Prasa " 

t.ódt, ul. Zwlrkl 11, t el. !6'-ł?. 
T e iefoliyr 

Rr daJ..tor naczelny zts-u 
7„~ntepu red. nacz. tll-05 
Sekrttarz odpowl~dz. ua-23 
Srkrrtarlat ogólny 2?3·2ł 

15.15. (L) Aktualności łódzkie. J5.:25 Bzura - Spójn ia 5:2 
Program dnia. 15.30 „Młodzi budow-
niczowie"- audycja dla dzieci. 15.50 W dn;u 11 b. m. na bo'.sku w Ozo: 

kowie odbyły się zawody to\varzy-

~m;~ll~i og~~~td~t~~/'Pieś~~t.~j~ ~~j :rz~'.l~!Y~~:~~~og~J~ig~łac'.~~: 

O zlał party Jny fSł-2S 
wewn. lO 

Dział korupondent 6w r obot• 
nlc>ycb I cblopskicb nraa re• 
claktor6w gazet 'clennycb1 21'·ł% 

Dział· mutlrJI: Ul·ll 
D zta: ml• Jsk. I 1port.1 Uł-21 

c; uprawiają sport i poddają ~=e 
k:erownictwu sportowemu. a jeżeli 
w tej całej prac:v nie ma dobryi:!i 
wyników po stronie wychowawcz~i. 
to chyba nie ich wina. 

słowno-muzyczna dla młodz. 16.1:> żyna W!. zw. K. s. ..Bzura'· bij:ąc 
Ostatni numer „Odrodzenia". 16.20 gładko renc-mowany zespól z.K.S. 
(Ł) „Sprawy naszego miasta". 16.:25 „Spójn:"' z Łęczyc·; . w stosunku 5:2 
(Ł) Arie operowe i pieśni. 16.42 ( Ł) (1 :1). 
„Co słycl.iać w szkolnej ~omadz_ie'.' Bramki zdobyli: Grobelny K. - 2, 
- audycja w oprac. H. Ozogow3k1eJ .. Kałużny - 1 Jamczak - l · Rad-

wewn. I l u · 
DzlaJ ekcnomlczny: !?S-25 
Dzl:\ł rołnJ: wewn. I - t5ł-Z1 
Redakcja nocr.a: 11~·31, 1ss-a1 

K o l p crtat1 
t.6dt , Piotrkowska 'ro, tel .iaz.zz 

----
1 

W serii następnych pogadanek J-
telewizja mówimy bl'.żej tę bardzo interesu-

(L'Action) jącą kwestię. 
'Włamywacz 

17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 ke _ 1. ' - I 
Audycja s_ło'l\o'T!?,-muzyczna pt .. „:.'11 .. 1- Dochód przeznaczony z0st'lł na 
zyka radziecka . 17.45 Poradnik Ję- Odbudowę Warszawy. 

~c.mlnistra~Ja: 210-4! 
Dział ogłosze6: ł.6dt, Pfotrkcwslra • :i 

tel. 111-10 l l!ł·7~ 

W . Ażaiew 260 

Daleko od Moskwy 
- Co mi się tak groźnie przyglądacie, Kuźma Kuź­

myczu? - spy,tał Chmara uśmiechając się. - Nie je­
stem winien, że skończyła się wasza przyjaź1'i z byłym 
zwierzchnikiem. Zechciejcie zmienić gniew na łask~. 

- Muszę się przyznać. że jestem zdziwiony wa­
szym przybyciem. Czy tak męczącą podróż po tajdze 
odbyl: ścic, tylko jako wycieczkę? - spyt~ł z niedo­
wierzaniem stary i odwrócił się od uśmiechniętego go­
ścia. 

- Proszę sobie wyobrazić, że przyszedłem, nie ma­
jąc żadnego interesu, jedynie aby popatrzeć na znako­
mitych budowniczych rurociągu. Sława o was dotarła 
wszędzie ..• 

Bericlze odmówił Chmarze, który częstował go wi­
nem, wstał i usiadł przy swoim biurku· ,zapalił lam­
pę i zagłębił s ' Q w notatkach. Jednak uwaga jego była 
przykuta do gościa. Jerzy Dawidowicz wspominał, co 
mówił o Chr.rnrze Aleksy. Wtędy wówczas nie zwrócił 
uwagi, gdy dowiedział s ' ę, że geolog znał się z Tanią: 
Teraz, w~dząc ich razem, poczuł, że nagle po,i..·stalo w 
nim silne uczucie. jakiego n :e znał dawniej. 

Czy możli\\·e, że jestem zazdrosny? - pytał sam ' 

siebie. Jerzy Dawidowicz odszedł od stolu. ażebv nic 
nagadać Chmarze !mpertynencji i nie ·widzieć uważ­
nego spojrzenia Tani, zwrócone_go na Chmarę. 

Wasylczenko n ieprzyjaż:1ie spoglądała na gościa. 
Przed trzema laty spotkała Chmarę u Radionowej. 
Wkrótce wydało jej się, że go kocha. Wszystko jednak 
zerwało się pewnego wieczora, k ' edy Chmara odepchnął 
ją od siebie swym cynizmem.· Czy to. co jej propono­
wał, .było miłością? Ufna aż do tej chwili. nagle prze­
stała mu w:erzyć i znalazła silę. aby ostatecznie z nim 
zerwać. 

Obecnie Tania nie mogła zrozumieć, dlaczego mar-. 
twiła się podczas rozstania z Chmarą · - nti~cnje p:c .lfJ 
w n :in się nie podobało. Słuchała bez zaintereso\\'ania 
żywego i dowcipnego opowiadania, o tym, .lak m!eszka 
on w tajdze i szuka pokładów cyny. 

Chmara popsuł im wieczorną herbatkę. A tak pr "' 
jemnie było siedzieć naprzeciw Beridzego! Spostrzegła 

· że ten zachmurzył się nagle. Pragnęła podejść do nie­
go, ale nie mogła się zdecydować. Powtórzyła swe ulu­
b'onc przysłowie: „Należy być szczęra i dorzucać wszel 
kie konwenanse ". Zbl:żyła się więc do BcridŻcgo, któ­
ry podniósł na nią wyczekująco oczy. 

- Nie chciałabym. ażeby na mnie. pad.!!.! cień tego 
człowieka - po\v;edziała cicho. - Nie c;hcę przed wa­
mi ukrywać tak się zdarzyło. że mogl iśmy kiedyś zo­
stać sobie bliscy. Uważałam "·tedy. ·że mogę go poko­
chać. V7 porę jednak zrozumiałam swój błąd. 

Wyznan ·e to przyszło z trudem. twarz jej zapłonęła 

rum1encem. Nic nie odpowiedział, gdyż \i,•iadomość, że 
Chmara m!ał ,,- ogóle coś wspólnego z Tanią, podz.a­
!ała na niego przygnębiająco. Dziewczyna postała tro­
chę i poszła do siebie - za przegródką m'ała swój kąt. 

Chmara obserwując ich, spytał z ironicznym uśmie-
chem. Aleksego: 

- To narzeczony z narzeczoną? 
- Czy was to wzwsza? 
- Czuję się zawsze okradziony, gdy widzę ładną 

kobietę z kim innym. - zażartował Chmara i dodał 
zmienionym tonem, niechętn ; e, jak wówczas, gdy się 
wspomina cos, co nic miało miejsca: - W swoim cza­
:>ie spędz:Jiśmy z Tanią kilka prżyjemnych wieczorów. 

Bci.:idze,. do którego dobiegały urywki rozmowy, za­
wolał Aleksego i ponuro poprosił: 

- Błagam cię, wyprowadź go stąd. Uprzedzam, że 
mogą wyniknąć nieprzyjemnoścl . Nie jestem w stanie 
t·ddychać z n:m jednym powietrzem i słuchać jego zwie­
rzci1. 

Aleksy poczęstował Chmarę herbatą, skosztował wi­
n& i odprowadził go na nocleg. Miejsce znalazło się 
u Nekrnso\\'a. 

Kowszow wyszedł na ulicę i zaczął krążyć po tere­
nach bu~lo:'·y. Księżycowe światło srebrzystymi promie­
niam ; osw1~cało taj_gę i nada\':~ło zamarzniętym gałę­
ziom i drzewom upiorną bladosc. Z lasu dobiegały no­
cne szmery Aleksy przysłuchiwał się. Poczuł instyn­
kto\\·ny strach. W oobliżu nrzeszła grupa ludzi, zawo-
łał ich D. c. n 


